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ORGAN DPS. 


Rox. XXI 


Walki pod Teruel. trwają 


Atak wojskrządowych 


Faszyści bombardują Walencię 


Agencja Havasa donosi: wojska 
rządowe, które od przeszło tygod* 
nia ograniczały się jedynie do sta- 
wiania: przeciwnikowi oporu, prze 
szły w dniu wczorajszym na od- 
cinku Sierra Palomera do przeciw 
natarcia w celu przerwania pier- 
ścienia wojsk powstańczych, za. 
cieśniającego się coraz bardziej 
wokoło Teruelu. Sierra Palomera 
jest obszarem pustynnym, pozba: 
włonym dróg i wody i od począt- 
ku wojny domowej, znajduje się w 
posiadaniu wojsk rządowych. Jest 
ona położona na północ od Teru- 
elu na drodze z Calamoha w gór- 
nym, biegu rzeki Alfambry, 

Komunikat ofic 
na froncie w ciągu afego dnia to- 
*gzyły się walki na odcinku Singra, 
jednak. nasilenie walk było mniej. 
sze, "niż dnia poprzedniego, 

Według komunikatu oficjalnego 


kwatery głównej wojsk gen, Fran- 
co, na odcinku Teruel odparto trzy 
ataki nieprzyjaciela, z kiórych dwa 
były poparte przez czołgi. 

kk 


4 
Wczoraj o godz, 2 min. 40 sześć 


samolotów faszystowskich bom” 


bardowało Walencję. Początkowo 
bomby spadły na przedmieścia, — 
Następnie celem bombardowania 
były centralne ulice miasta, kilka 
domów całkowicie zawaliło się. 
125 osób zostało zabitych, 208 0d: 
niosło rany. 
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„czajne gi. 


Drobne za wyraz gr. 15 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


40. Nekrologi 


LODZIANIN 


Fikdm e: 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu zł, 2.50 mies 
sięcznie, na prowlacji zł 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ojłoszań: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szgalt, w texście gr, 39 awye 
do 1005 mm. gr. 

ła treść ogłoszeń redaXcja 


20, powyżej 100 mm gr, 33, 


nie odpowiada 


Ostateczne „zglajchszaltowanie” 


Seimu „wolnego Miasta Gdańska 


Z zupełnie wiarygodnego źródła 
dowiadujemy się; że jeszcze pod- 
czas obrad Rady Ligi Narodów ra 
stąpi dalszy krok na drodze do 
un:cestwienia konstytucji „gdań- 
skiej”, nastąpi dalszy „iakt doko” 
nany“ ze strony hitlerowców gdań 
skich. 

Terror hitlerowski gfędwii, że 
czterech postów socjalistycznych 


Armia niemiecka o wojnie w Hiszpanii 


Podpory gen. Franco 


Płk. Jaenecke w rozprawie. pNa- 
uki z wojny domowej w Hiszpa* 


nii“, umieszczonej w  „Róczniku 


Ařmiù Niemieckiej na rok 1938", 


Zatrzymana ofensywa 


wojsk japońskich pod Suczau 


"Ofensywa japońska pod Suczau 
ulegia kompletneniu zahamowaniu 
według ostatnich wiadomości. Ko 
ła “japońskie wojskowe przyznają, 
że Japończycy w swym pocho- 
dzie natknęli się na zdecydowany 
opór wojsk chińskich na. południe 
cd Mingwan, w pobliżu .Pengpu, 
a zwłaszcza na południe od Jen- 
czau. W ten sposób potwierdza 
sig wiadomość, że główny dowód. | 


Strumione powsta 
D 3 
w ch.ńskim 

Reuter donosi, że powstanie 

plemienia Dunganów, które wy- 
buchło w chińskim  Turkiestanie 
w maja ub, r., dopiero obecnie 
zostało stłumione. Chiński rząd, 
prowincjonalny uwięził — 18.000 


Dunganów, Oczyszczanie teryto- 
riów; objętych powstaniem, jesz- 


(hiopi niemieccy 
nie chcą chodzić 
na zebrania hiliarowskie 


W.miejscowości Vieth obok Stol 
bery imiejscowe kierownictwo par. 
Hi narodowo - „socjalistycznej“ 
4wołało zebranie chłopskie, po- 
święcone zagadnieniu zwrotu e 


lonij Niemcom. Na zebranie zją. 
wiło się zaledwie 14 chłopów. 


ca japoński, gen. Matsui, zwrócił 
się do Tokio, żądając natychmia- 
stowej wysyłki posiików w liczbie 
dwuch dywizyj. 
74 

Według wiadomości z Hankau, 
Czang - Kai . Szek zwołał wczo- 
iaj konierencję dowódców "armii, 
działającej wzdłuż kolei Lungha: 
oraz Pekin — Hankau. 


nie antysowieckie 


Turkiestanie 


cze trwa. Powstanie wybuchło na 
tle niezadowolenia łudności Z rzą 
du lokalnego w chińskim. Turkie- 
stanie, opanowanego przez wpły* 
wy sowieckie, 


określa następująco, położenie we- 
wnętrżne * w Hiszpanii, 
Czerwoni walczą, wyrażanymi, — 
dla szerokich mas zrozumiałymi— 
hasłami: przeciwko kościołowi, — 
wielkim obszarnikom i kapitalizmo 
wi, które naród hiszpański od kil. 


ku. stuleci. w. zastraszający. sposób | 


ssali i dręczyli... Tymczasem Fran 
co i jego genera/owie musieli Z ni- 
czego tworzyć swoją armię. Dzi- 
siaj, pò roku walk, uzbrojenie tej 
armii, mając na wadze nowocze- 
sne wymogi walki, jest nadal n'e- 
wystarczające. Do tego należy je- 
szcze dodać, że dużym balastem 
dla rządu gen. Franco jest obcią- 


„ Rozruchy 
chiopskie 
w Portugalii 


We wsi Ameiras koło m. Pare- 
das'w Portugalii doszło do rOzru- 
chów chłopskich. jedna osoba zo- 
stała zabita, kilka lekko rannych 
Aresztowano 4 ósoby. Do rozru- 
chów doszło z powodu zatargi 
„pomiędzy włościaninem a kontro- 
lerem- skarbowym, przeprowadza- 
jącym kontrolę wina. w piwnicy. 


żel gbszarnicy i kler -chcą_ odzyskać przywiiejernievzraniczonego wyzysku-kralu 


żenie kościoie i wielkimi obszar 
nikami z ich starymi grzechami =- 

Jest jasnym, że tak kościół jak i 
obszarnicy, robią wszystk; 


Sejmu gdańskiego (Volkstag) wy 
emigrowało. Obecnie hitlerowcy 
zażądali w formie ultymatywnej 
od pozostałych w Gdańsku dzie- 
więciu postów socjalistycznych 
ruzwiązania frakcji i przystąpienia 
w roli hospitantów do frakcji hit- 
lerowskiej. 

Przypomiamy, że przed dwoma 
miesiącami Senat wydał bezpraw- 
nę zarządzenie, zabraniające, pod 
grozą ciężkiego więzienia, tworze 
nia nówych partii politycznych; 
posiowie socjalistyczni chcieli wów 
czas ziożyć swe mandaty, ale hit. 
lerowcy nie dopuścili do tego; od 
tego czasu poSsiowie socjalistyczni 
byli. stale pod kontrolą policyjną. 

Jak się dowiadujemy, ta sama 
metoda zostanie zastosowana tak 
że do posłów centrowych (Stron" 
nictwa katolickiego), których jest 
również dziewięciu. W ten sam 
sposób mają być „zgłajchszalto- 
wani* przedstawiciele socjalistów 


aby |i centrowców w radzie miejskiej 


jak najwięcej odzyskać z tego, co | Gdańska, 


stracili, Ten stan tlatwia propa: | 


gandę czerwonym, a gen. Franco 
czyni życie... ciężkim”, 


Usiłowania hitlerowców, zme- 
rzające do tego, by opozycję terro 
rem i przekupstweri zmusić do 
wstąpienia do frakcji hitlerowskiej 


trwają już, jak wiadomo, od : rô- 
ku. Ofiarą tych usiłowań padł pos, 
tow. Wiechmann, który się opierał 
terrorowi hitlerowców i dlatego 
25-go maja r. ub. został areszto. 
wany i od tego czasu wszelki ślad 
o nim zaginął, Najprawdopodob- 
niej wywieziono go do Niemiec t 
tam zamordowano, 

jakkolwiek zachowają się obe- 
cenie pozostali postowie socjalisty- 
czni i centrowi, los obu frakcji jest 
przesądzony, Lada dzień - sejm 
gdański będzie się składa! wyłącz 
nie z hitlerowców, 

OPOZYCJĘ PRZEMOCĄ I 

GWAŁTEM ZNISZCZONO. 

Teraz pozostał już tylko ostatni 
akt: zmianą konstytucji. By efekt 
nazewnątrz był większy, zmiana 

J 14 

ta nastąpi „JEDNOMYŚLNIE... 


Cofnite zawieszenie 
„Stuermera” 


w kołach PYSZNY ch Berlina 
utrzymują, że zakaz wydawania 
pisma Streichera „Stuermer" zo“ 
stał cofnięty. Następny numer pi: 
sma ma się wkrófce ukazać. 
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W kotle bałkańskim 


Spisek i zaburzenia w Gret i— zm: 


W Bułgarii ustąpił minister 
wojny Łukow po posłuchaniu „u- 
dzielonym mu przez króla Bory 
sa. Generał Łukow w- obecnym 
gabinecie uchodził zu cz'owjeka 
„silnej ręki“ „dążącego do ostre- 
go kursu. 


Ustąpił minister wojny gen. ŁU 
ków, zaraz po nim ustąpił także 
minister spraw wewn: Krasnow- 
ski oraz: minister handlu Barow. 


Ministrem wojny - został gen. 
Daskałow, oficer nie mający- po- 
dóbńo politycznych. aspiracyj. 


Ministrem spr. wewn. zosfa” 


Terror w Palestynie 


Rząd angielski mobilizuje policję żydowską 


W Jerozolimie w dzielnicy ży- 
dowskiej zabito wczoraj rano A- 
raba. Wobec coraz częściej pow- 
tarzających się.w ostątnich dniach 
zajść, kontrola policyjna i wojsko 
wa na drogach prowadzących z Je 


|rozolimy do Jaffy i Hebronu zos. 


100.009 Niemców w obozach koncentracyjnych 


Wika 


(QLENNYM Mor (ANI 


Henryk Mann wydał odezwę, w Mierrendorff przebywają już piąty 


której stwierazą, że ponad 190.009 
obywateli niemieckich przebywa 
w obozach koncentracyjnych i wię 
zieniach. W roku 1937 ścięto 10 
skazanych. Ossietzky, Thiaelmann, 


tok w więzieniach, Ksiądz Rossaint 
siedzi w areszcie, pastor Niemoel. 
ler w więzieniu. Prócz nich jest 
uwięzionych jeszcze około 40 pa. 
storów i księży. 


tała wydatnie wzmocniona. Podró 
żni odbywający drogę samochoda 
mi i autobisami są rewidowani. W 
Hebronie w akcji skierowanej prze 
ciw Arabom biorą udział również 
samoloty. 


W celu. ochrony mieszkańców 


|Jerożolimy i zapewnienia bezpie- 


czeństwa drogi z Jerozolimy do 
Tel - Aviv rząd postanowił zmo- 
bilizować tysiąc dodatkowych po 
licjantów. żydowskich, którzy bę- 


j dą utrzymywał porządek na przed 


muieściach;. zamieszkałych "przez 
Żydów, oraz będą czuwali w nie- 


bezpiecznych miejscach drogi, pro| k 


wadzącej z Jerozolimy do Tel- 
Avivu , 


+,” 


j Ai 


| Według doniesień z Akko w tam 


| tr 


tejszym więzieniu arabscy więźnio 
wie polityczni postanowili ogłosić 
strajk glodowy. m. 


z 
W Z 
3 
w Meksyku 

Donoszą z Meksyku, że w sta- 
nie Uaxacaszafćjestrowano od an. 
23 gruan, „do 18 stycznia 
T, b. przeszio trzysia wstrząsów 
ziemii, Skutek których . runęło 
prześciospięćdziesiąt domów miesz 
é ych: Oliar w ludziach nie by- 
Ogurnięci . trwogą mieszkańcy 
okelie nawiedzonych trzęsieniami 
ziemi sypiają na wolnym powie- 
ZU. 


dotychczasowy minister oświaty 
Nikołajew, a ministrem: oświaty — 
prof. Manew. 

Przewódcy rozwiązanych parki 
politycznych. zadowoleni są z u 
siąpienia  Krasnowskiego, gdyż 
zamierzał on w drodze admin.- 
stracyjnej ogjąpiczyć udział icù 
w wyborach. < 

W. całej Grecji  rofrzucon) 
przed kilkoma dniami ulotki pos- 
pisane przez przewódców cj 
niejszych partii opozycyjnych 
wzywające ludność do walki z 
Rządem. 


W wielu miejscowościach do- 
szło do zaburzeń, o których wia. 
domości nie ma z powodu obn- 
strzonej cenzury. Wiadomo tylkw. 
że aresztowano wielu wybitny: h] 


any w Buigār:i 


polityków z obozu opozycyjnegĄ, 
w tym kilku bysych ` ministrów, 
niektórych z nich zesłano na Wy- 
sepki Archipelagu greckiego. 
jeżeli nie pod innymi względa 
mi, to przynajmniej pod -tym 
względem dyktatura grecka na. 
wiązuję do tradycji starożytnej 
Hellady. ; 


Znowu 
w Grecji 
Prasa greecka domosi o wyda- 
eniu z Grecji szeregu. polityków 
(iberainych zamieszanych w- Spi. 


ie przeciwko królowi i premiero 
wi gen. Metaxasowi. 


14 osób 


zginelo 


w wybuchu arsenału „Białych Kapturów“ 


Straszliwa eksplozja w labora- 
torium miejskim w Villejuif pod 
Paryżem spowodowała ogółem 14 
wypadków śmierci, 7 ciężko ran- 
nych osób znajduje się w szpitalu 
Dotychczas ustalono jedynie per- 
sonalia 5 osób, gdyż ciała innych 


ofiar zostały zniekształcone do te- 
go stepnia, iż nie można ich ziden 
tyfikować. Dotychczasowe: śledz- 
two nie wykryło jeszcze przyczyn 
wybuchu, ogólnie jednak przyjmu- 
je się, że nie chodzi tu o zamach. 


255R zrywa stosunki picztowe 


z Japon'ą 


Agencja Tass donosi, iż dnia 
26 siycznia komisariat ludowy ko- 
munikacji pocziowej ZSSR poin- 
iormował rząd japoński, że z dn. 
27 b. m. zostaje wstrzymanie 
wysyłanie oraz tranzyt paczek 
pocztowych pomiędzy Związkiem 
Sowieckim a Japonią, 


Powodem zawieszenia obrotów 
paczkami pocztowymi jest, jak za 
znaczą depesza Tassa, „nielegal- 
ne zatrzymanie przez czas dłuż. 
szy przez włade japońskie i mañ- 
dżurskie licznych przesyiek pocz» 
towych obywateli sowieckich, 


Mowa min. Romana 


w tyskusji nad budżetem min. Przemysłu i Handiu 


Minister Przemysłu i Handlu p. 
Roman w kilkugodzinnym  przemó- 
wieniu wskazał na wzrost dochodów 
tak w grupie Admnistracji- jak w 
grupie Przędsięb.orstw i Zakładów 
UPRZEMYSLOWIENIE KRAJU 


W hierarchii zagadnień, które 
stoją przed Min. Przemysłu i Han- 
dlu na pierwszym miejscu stoi idea 


uprzemys.owienia kraju. Wskaźnik 
cgólnej produkcji przemysłowej 


wzrósł w. porównaniu z r. 1936 o 
18,5%, oraz rozpoczęta została roz- 
budowa COP. Nie brak jednak i 
chmurek, zaciemnrających * jasny: ho: 
ryzont naszej przyszłości. , przemy: 
słowej, Kon.ecznę jest zatem zbada- 
nie wszelkich wątpliwości i wytknię- 
cie lmii postępowania. 
SUROWCE 


W polityce surowcowej sprowadza 
tie do podniesienia produkcji surow- 
ców krajowych i uwolnienia się w 
maksymalnym stepmiu od przywozu 
surowców zagranicznych. Aby ureal- 
nić dążenie do posługiwania się bo- 
gactwem własnej ziemi Min, urucha 
mia działalność Pańsbwowego Jn- 
stytutu Geologicznego. 


PRODUKCJA HUTNICZA 


Gdy ehodzi o rozwój produkcji 
hutniczej to rok 1987 przyniósł w po 
równaniu z rokiem poprzednim zna- 
czna poprawę. Produkcją stali wżro. 
sla o 27 proc, a surówki o 26 proc, 
Wydobycie rudy wzrosło o 68 proc. 
W ub'egłym roku powołano do Ży- 
cia komisję hutniczą do reorganiza- 
cji struktury przemysłu hutniczego, 
lstóra ma być opartą na zaszdzie, sa- 
morządu branżowefo przy nadzorze 
czynnika : rządowego. 


WĘGIEL 


Zwiększenie zapotrzebowań na wę 
giel rymków zagranicznych wpłynęło 
ną poważny wzrost wydobycia, które 


w r. 1887 w porównaniu do r, 1936 
zwiększyło się 6 około Ż2 proc. 
Produkcja Koki wzrosła o około 
32 proc. 

Z NAFTA 2LĦ 


~ Spadek produkcji ropy naftowej, 
stale od r. 1909 nie został dotąd po- 
wstrzymany, jest on wywołany prze 
de wszystkim wyczerpywaniem się 
naszego złoża naftowego w. Borysta- 
wiu- Inne bowiem rejony zwłaszcza 
Jasło wykazało poważny wzrost pro- 
dukcji. Z drugiej strony, konsumicja 
produktów naftowych wewnątrz kra- 
ju wzrasta. Zbłiżamy się do granicy 
samowystarczalności w tej dziedzi- 
nie i jeżeli nie udą się nam produk. 
cji podnieść, to prawdopodobnie nie- 
bawem będziemy musieli sprowadzać 
pewne - ilości -nafty lub surowca, 
Wobec tego należy pójść na inten- 


Roboinicy gdyńscy 


Sejmowa Komisja Pracy przy- 
stąpiła wczoraj do szczegółowej 
dyskusji nad rządowym projek- 
tem ustawy o robotnikach gdyń- 
skich. 

Przedyskutowano pierwsze T 
artykułów. Żadnych uchwał ko- 
misja na razie nie powzięła, 

Następne posiedzenie komisji 
wyznaczono na 8 lutego r. b. 
miasta. 


Pośw gciła własne życie 


aay MALOWAĆ azieta 


W m, Frescone odbył się uro- 
czysty pogrzeb 30-letniej Pauli Ol. 
diati, która, będąc uprzedzona 
przez lekarzy, że może zachować 
przy życiu mająće się narodzić 
dziecko tylko kosztem własnego 
życia, zdecydowała się poświęcić 
się dla uratowania dziecka. Zmar- 
ła pochodziła z rodziny, która wy 
dała kilku bohaterów z czasów 
walk Garibaldiego i wielkiej woj. 
üy. 


Pokwitowan'a 


NA GŁODNE DZIECI HISZ- 
PANII 


Zamiast kwiatów na grób prof. 
St. Czarnowskiego — Józef Bram 
e zł, 


(W STRESZCZENIU). 


lsywne wiercenia poszukiwawcze, Da 
|zwiększenia produkcji zmierzać będą 
,ulgi podatkowe dla inwestycji prze- 
mysłowych, przewidujące m. in. po- 
pieranie poszukiwawczych wierceń 
naftowych, 

PRĄDU MOŻE ZABRAKNĄĆ 


Z kolei p. minister. kładzie na- 
cisk ma potrzebę szybkiej i wydatnej 
| elektryfikacji kraju, o której świad- 
|czy fakt wyjatkowo dużego wzrostu 
konsumcji elektryczności w Polsce. 
Budzi ona obawę, że wkrótce moża- 
zabraknąć prądu, bo już obecnie w 
|powaźnych- wypadkach - pracujemy 
bez rezerw. d 

RENTOWNOŚĆ ROŚNIE 

O postępie w dziedzinie inwestycji 
przemysłowych świadczą m. in. 
wskaźniki inwestycji maszynowych w 
przemyśle, Dynaraikę tę musimy za. 
chować j wzmocnić. 

Rentowność przedsiębiorstw ulega 
w r. 1987 wyraźnej poprawie wsku- 
tek wzrostu. produkcji i zbytu, 
karteli. Organizacje kartelowe staja 
się nieraz uciążliwe w okresie rozwi 
;Jającej się konitmktury, tworząc szko 
|dliwy hamulec dla życia gospodar- 
|i czego, To też ilość karteli w okresie 

dobrej kontmktury winna mieć ten- 

dencję malejącą. 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
PAŃSTWOWE 
Wytyczne, jakimi Rząd zamierza 
się kierować przy umermowaniu eta- 
tyzmu są następujące: 1) przedsię- 
biorstwa, których pozostawienie w 


KARTELE — SZKODLIWYM 
HAMUŁCEM 


W roku ub. rezwiązano pewną ilość 


tego portu, Komitet Ekonomiczny 
Ministrów uznał za konieczne wy. 
gzielenie z administracji państwowej 
zarządu portu handłowego w Gdyni 
i przekazarie jego eksploatacji spe- 
cjalnie w tym celu utworzamej je- 
dnostce, Na terenie żeglugi morskiej 
braki są duże, Zamówiono 8 stat- 
ków towarowo . pasażerskich o o- 
zólnej pojemmości 36 tys. ton. brut= 
to. Stanowić to będzie przeszło 40% 
wzrost tonażu w stosunku do stanu 
z 1 stycznia 1937 r. 


`~ SUr. 
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Przegląd prasy 


MŁÓDZIEŻ „NARODOWA“, 


tym wypadku ma się do czynie- 


A POWSTANIE STYCZNIOWE. [nia ze znaną „psychozą* mło- 


W „Polsce Zbrojnej* znajduje- 


my artykuł gen. Zamorskiego, 
stwierdzający kompletny brak 
uuodzieży na tegorocznych ob- 


chodach styczniowych. Nigdzie 
czapki akademiekiej.. Podczas 
różnych awantur ONRowych tych 
czapek zawsze móstwo, zaś w 
tym wypadku ich zbrakło.. Dla- 
czego? Czyżby młodzież „naro- 
dowa“ miała „własny“ pogląd na 
powstanie? 

Tyle p. generał. „Gazeta Pol- 
aka“ ze swej strony dodaje, że w 


Budżet min, Przemysłu i Handlu 
w Komisj! sejmowej 


Budżet min. Przemysłu i Handlu 
relerował wczoraj pos, Sikorski. 


Referat zawierał wiele cieka- 
wych momentów. Pan Sikorski wy 
stąpił jako zdecydowany przeciw 
nik karteli, trzeżwo zapatruje się 
na sprawę kolonii, pojmując, że 
kolonie nie rozwiążą zagadnienia 
surowców, gdyż tylko 3 proc. su- 
rewców pochodzi z kolonii, reszta 
zaś bądź z państw samodzielnych 
bądź z domińiów, których już 
rozdzielać nie można. Niewatpii- 
wie słuszne jest także stanowisko 
referenta, gdy mówi o potrzebie 
wzmożenia konsumcji wewnętrz- 
nej. Gdy wszelako dochodzi do 0- 
mawiania ustawodawstwa socjal- 
nego, to mowca zapomina 0 koń- 
stmcji wewnętrznej i o fizycznym 
stanie klasy robotniczej Polski i 


zarządzia państwowym uznane będzie powtarza fabrykanckie wywody o 


za zbędne, zostaną sprzedane w ręce 
prywatne, oczywiście polskie, lub 
ulegną likwidacji, a 

2) tworzenie nowych przedsię- 
biorstw państwowych, oraz, nabywa- 
nie, przez, Skarb” Państwa - udziałów, 
będzie wymagało uchwały Rady Mi- 
nistrów, a przedsiębiorstwa  niesko- 
mercjolizowane opłacać będą nieco 
wyższy podatek obrotowy, 

3) państwowe  przedsięhiorstwa 
skomercjalizowane obłożone zostaną. 
specjalną stałą opłatą na rzecz 
Skarbu Państwa. 


RZEMIOSŁO I CECHY 


Rzemiosło liczy około 350 tys. 
warsztatów i daje utrzymanie więcej 
niż 2 I pół milj, ludzi. Wskutek bra. 
ków ustawodawczych i organizacyj- 
nych cierpi ono jednak na szereg bo- 
laczek i konieczne jest przeprowa- 
dzenie gruntownej nowelizacji przwa 
przemysłowego ze szczególnym u. 
względnieniem organizacj; SAMOTZĄ- 
du rzemieślniczego i cechów. Cechy 
powinny wrócić do swej chlubnej 
tradycji (7). 

HANDEL WEWNĘTRZNY 

Tu minister wypowiada się w 
myśl znanego prądu „unarodowie- 
mia“ handlu. 

Dążenie do uprzemysłowienia i uak 
tywnienia rynku wewnętrznego nie 
wynika bynajmniej z uznania autar- 
kii jako doktryny kierującej naszym 
życiem gospodarczym. Proces racjos 
nalnego uprzemysłowienia wymaga 
bowiem wzrastającego! obrotu z za. 
gramicą. Cyfry naszego hańdlu za- 
granicznego wykazują “też ciągły 
wzrost obrotów, który w t. 1937 wy 
nosi w porównaniu z rokiem ubie- 
giym 20,7 proc. 

EKSPORT 


Mówiąc o eksporcie, kładzie mini- 
ster nacisk na brak dostatecznie sil. 
nych- domów eksportowych, podkre- 
Śla, że zależy mu jedynie na „ZAdro- 
wej, fachowej inicjatywie kupiec- 
kiej”, nie zaś na tworzeniu instytu- 
cyj opartych na specjalnych przywi- 
lejach. 

O ile handel wewnętrzny powinien 
być domeną liberalizmu, o tyle o- 
vólna sytuacja zwłarzeza wewnętrz- 
na zmusza nas do stosowania sze- 
rako zakrojonej reglamentacji. 

Przechodząc do spraw morskich, 
p. minister stwierdza, że rozwój na 
tym odcinku jest: wc'ąż duży. Wy- 
konaliśmy i zamierzamy wykonać w 
porcie gdyńskim ezereg prac, Rów. 
nież i w Gdańsku wykonane będą 
prace inwestycyjne, majace na celu 
zwiększenie zdolności  przepustowej 


przeroście ubezpieczeń społecz. 
nych i o terroryzowaniu robotni» 
ków i zmuszaniu ich do strajków 
przez klasowe związki, 


Urzędowa statystyka 9 powo» 
dach. strajków okupacyjnych zwał 
nia nas od polemiki z p. referen- 
tem. Musimy tylko zauważyć, że 
trudno pojąć, jak pos. Sikorski 
może pogodzić zasadę potrzeby 
wzfnożenia spożycia wewnętrzne 
go z wyzyskiem klasy. robotniczej, 
przed którym robotnicy bronią się 
strajkami. 

DYSKUSJA O KARTELACH. 


Przeciwko utrzymywaniu nadal 
karteli występuje pos. Wojciechow 
ski, który powiada; 


„W polityce kartelowej wciąż brak 


jasnej limii, Większość karteli rozwią | nym 


zano. Pozostały kartele przemysłów 
kluczowych, jak węgiel, żelazo, no i 
drodżćże, które nie wiadomo dlacze- 
go cieszą się specjałną ochroną. — 
Twierdzą, że przedłużanie istniejące. 
go od lat 10-ciu stanu rzeczy utrzy- 
muje nasz przemysł w sytuacji, do. 
prowadzającej produkcję do dezorga 


| 


dzieży „narodoweł*. 

„Psychozą*? Tak. Pamiętaj- 
my, że endecki punkt widzenia 
na powstania jest szczepiony 8y- 
stematycznie. Przypominamy raz 
jeszcze książkę p. Giertycha (sty- 
czniowe powstanie żydowską ro- 
botą) i artykał „W. Dziennika 
Narodowego“ z przed paru dni, 
stwierdzający odmienne, własne 
stanowisko endecji w kwestji po- 
wstań. 


„CHŁOPSKA PRAWDA*. 


Przed nami ostatnie numery 
„Chłopskiej Prawdy“, dwutygo- 
nika wydziału wiejskiego P. P. S. 
Dużo ciekawego materiału, zwła- 
szcza w korespondencjach. Cen- 
ny jest dział „poczty (odpowie- 
dzi redakcji). Jest dział porad 
gospodarczych i leczniczy: Li- 
czne ilustracje zdobią pismo. 

Polecamy nasze pismo chłop- 
skie wszystkim naszym. lokal- 
organizacjom. Znaczenia 
pracy na wsi przypominać oczy- 
wiście nie potrzebujemy. 
PRZECIWKO OB. SOLARZOWI 

Organ ziemiańskiej konserwy 
„Czas* drukuje artykuł na temat 
rozruchów chłopskich w Mało- 
polsce. Zastanawia się nad poli- 


nizącją. Musi się znaleźć ktoś odwa- | tyką administracji, nad akcją po- 


iny, kto wszystkie kartele rozwiąże 
w Polsce — choćby po to, aby skon- 
trolować, co jest żywe i wartościo= 
we, a co dawno już trąci trupem, — 
sztucznie odżywianym przez rentę 
kartelową. Inaczej stracimy całkiem 
przemysł, bo nie mą miary do oceny 
poszczególnych zakładów, nie ma za- 
chęty do postępu", 


SPEKULACJA TERENAMI 
NAFTOWYMI, 


Pos, Ostafin opowiedział szereg 
faktów o spekulacji terenami naf- 
towymi zakupowanymi przez „Pol 
min“ 


fo? 


Pos. Ostafin: 23 i 25 kwietnia r. 
ub. ` 

Min. Roman: To dlaczego mi 
Pan tegó wcześniej nie powie- 
dział? | 

Pos. Ostafin: ja buty zdariem, 
chodząc, żeby się o tym coś dowie 
dzieć. Na wszystkie fakty, które 
tu cytuję, mam w ręku odpowied- 
| nie dokumenty. 


$pokój panuje w Brazylii 


W Campo Grande, stanowiącej 
przedmieście Rio de Janeiro, do- 
szło, do strzelania między policją 
a integralistami, w których zamk- 
niętej siedzibie policja przeprowa 
dzała rewizję. Zaalarmowane od- 
działy policji opanowały sytuację. 


W mieszkaniu niejakiego Maia, 
sąsiadującym z zamkniętym loka- 
lem integralistów znaleziono 14 
bomb, 7 karabinów, 5 karabinów 
maszynowych i bardzo wiele a- 
municji,. W związku z ową rewi- 
zją aresztowano 23 osoby. 


samochodami i okrętami wojennymi 


Z Bagdadu donoszą, iż 870 o. 
sób udało Się pielgrzymką do 


Mekki, Pieigrzymi odbywają - po- 


dróż samochodami i autobusami 

drogą przez pustynię arabską. 
Szejk wyspy Bahrein udał się z 

pielgrzymką do Mekki, na pokła- 


Nanoda literara 


W związku z przypadającym wkrótce 
terminem przyznawania dorocznej ua- 
grody literackiej im. Jerzego Szarec 
kiego, Zarząd. Tewa Literatów i Dzien. 
nikarzy Polskich, jako jury tej nagro- 
dy, zwraca się od autorów, którzy w 
myśl statutu nagrody mogę nbiegać się 
o rzeczoną nagrode, z prośbą o nadsy- 
łanie najpóźniej do dn. 30 marca r. b. 
wykazu swych prac drukowanych, mo 
żliwie z ich egzemplarzami, pod adre 
sem T-wa L, i D. P. (Bracka 5). 

Nagroda im. J. Szareckiego przezna: 
czona jest dla pisa ży polskich w wie- 
ka do lat 35%%n za nmtwór. litera 'ki 


dzie brytyjskiego okrętu. wojenne. 
go „Hms Londonderry“. W Dzed- 
dah powitali uroczyście szeika sy- 
nowie króla Ibn Sauda. Do Mekki 
udał się również syryjski ministęr 
skarbu oraz b. premier Egiptu Na- 
has Pasza, 


In. |. Szdrethiego 


(poezje, nowele, powieści i utwory stè 
niczne), z pierwszeństwem dla nutwo: 
rów ma tematy morskie. Nagroda wy- 
nosi 1.200 zł. (procenty od kapitału że- 
laznego) i w myśl intencji fundatora 
nie może być dzielona. 

Zgodnie z wymaganiami statutu, od- 
było się już pierwsze posiedzenie jury, 
ostatnie zaś rozstrzygające posiedzenie 
odbędzie się pomiędzy 15 a 21 kwiet 
nia, Ogłoszenie wyniku konkursu na- 
stąpi w dn. 23 kwietnia na posiedzeniu 
Zarządu T. L. i D, P, opublikowanie 
zaś 23 tegoż miesiąca. jako w  dnin 
imienin Jerzego Szareckiego, 


4 Mine Romaaz. Kiedy to się; dzia. | 


licji, nad agitacją „wywrotową”. 
I nagle przechodzi do właściwe- 
zo tematu, oskarżając ob. Sola- 
rza, kierownika uniwersytetu 
chłopskiego w Gaci o wycho. 
wywanie elementów  wywroto- 
wych (!!): 
Solarz jest dzisiaj w całej Polsce 
„znany. W Małopolsce etał się om 
głośny ð wiele wcześniej. Ludzie 
znający tamtejsze stosunki i obser- 
wujący z bliska jego wychowawczą 
- działalność w uniwersytecie ludo- 
wym w Gaci twierdziłi już dawno. 
że wychowankowie tego mmiwersyte- 
tu staną się prowodyrami wszelkich 
rozruchów. Wr ~ «=P A 
Biskupi go potępili, pisze 
„Czas“, a pos. Krzeczunowicz do- 
wodził, że uczniowie ob. Solarza 
„pokładają swe nadzieje w ja- 
kimś przewrocie komunistycz- 
nym.. „Czas“ powiada: 

Nie mamy żadnych ku temu dæ 
nych, by inż. Solarzowi zarzucać bez- 
pośredni udział w sierpniowych zaj. 
ściach, twierdzimy jednakowoż, że 
jego akcja wychowawcza do wybn- 
chu tych zajść walnie się przyczyni 
ła, i io nadal stanowić będzie po- 
ważne niebezpieczeństwo dla spoko- 
ja pablicznego. 

„Czas* wzywa rząd do likwi- 
dacji uniwersytetu w Gaci io- 
skarźa rząd (zapewne chodzi, jak 
zwykle o min. Poniatowskiego? ), 
że „popiera* placówkę w Gaci. 

Nie dziwimy się naturalnie a- 
takowi ze strony „Czasu“, bo jest 
podyktowany interesem klaso- 
wym, ziemiańskim. „Czas* woli 
pisać o ob. Solarzu, by zamasko- 
wać fakt, iż „walnie się przyczy- 
niły* do rozruchów chłopskich 


|wiadome stosunki agrarne i brak 
praw politycznych. Ale „Czas* 


woli atakować jednostkę. 


„ZADRUGA“, 

„Zadruga* . wydała już 
3-ci numer. Polemizuje (p. Stach- 
nink) z artykułem niżej podpi- 
sanego, ale, mamy wrażenie, nie- 
zbyt szczęśliwie. Tak np. na nasz 
argument, że bierność polskiej 
psychiki jest związana nie tyle 
z katolicyzmem, ile ze strukturą 
feudalną (szlachecką) kraju, p. 
Stachniuk odpowiada: wszak in- 
ne kraje też przechodziły przez 
okres feudalny! 
fortunny, bo w Polsce struktura 
pół-foudalna istnieje do 
dnia, mieszczaństwo jest słabe, a 


na Zachodzie u:trój feudalny da- 


wno bez śladu został złikwidowa- 
ny. Przykład — katolickie Fran- 
cja 1 Belgia. 

„Zadruga“ w dalszym ciągu wi- 
dzi całe nieszczęście Polski w ka- 
tolicyzmie, który spowodował 
niemrawą, bierną psychikę Pola- 
ka. Ce należy w takim razie czy- 
uić? Dr. Słońcewiez daje niezbyt 
wyraźną odpowiedź: 

Z tego punktu widzenia tak zwa. 


awój 


Argument nie- 


dziś 


ny polski antyklerykaHzm jest dla 
nas zagadnieniem więcej niż drze- 
ciorzędnym (1). Prawdziwym Pola- 
kom powinno zależeć na zmianie 
systemu ideologicznego przeciętnej 
polskiej jednostki, a vie zależy zu- 
pełnie na tym, czy. Kościół katolic- 
ki na przykład ndynamizaje się, czy 
nie, popełnia pewne błędy, czy nie. 
Nie zależy na jego zwalczaniu, ani 
popieraniu. Zależy na zmianie świa- 
domości narodowej na inną nie ka 
tolicką, a naprawdę polską. 


Nacjonaliści z „Zadrugi* po- 
winni tę pozytywną stronę swej 
doktryny wyjaśnić dokładniej. 


ZANIEPOKOJONA „FALANGA“ 


„Falanga jest mocno zaniepo- 
kojona zarzutem  hitlerofilstwa. 
To też w specjalnym artykule 
„Czerwona Targowica* w many 
ultra-demagogieczny sposób stara 
się zwalczać ten zarzut. Hitle- 
ryzm jest pogański, powiada, a 
my jesteśmy dobrymi katolikami, 
Krótko mówiąc: 

Zwycięstwo fotksfrontu to 1) wojna 

z Niemcami, 2) Wzrost imperiali"- 

mu sowieckiego, 3) bezpośrednia za- 

leżność od bazy marksowskiej. 4) 

W perspektywie nienniknione star. 

cie komunizmu z hitlerygmem ma 

ziemiach Rzeczypospolitej. 

Ta demagogia sama siebie de- 
maskuje. Przyjrzyjmy się mważ- 
nie tym „cihytrym* hasełkom. 
Wyziera z nich „myśl*, że demo- 
kracja — to komuma (hasło, za- 
pożyczone od Goebbelsa), i że 
hitleryzm — to OSTOJA „po 
rządku* w Europie. Wciąż ra- 
chuba na „Hitlerię'. 


A obecnie „Falanga“ 
zrezygnowała z tej walki... Zosta- 
ła wzięta na łańcuszek. Jak to się 
stało?! sowezaki 0.4600 taia — 


NIE BIćl 


W krakowskim „IKC* znajde 
jemy dobry artykuł, protestujący 
przeciwko wywodom p. Siody w 
Sejmie, który zalecał stosowanie 
CHŁOSTY (!) w Polsce. Dzien- 
nik krakowski słneznie nazywa 
stakie stanowisko BARBARZYŃ. 
STWEM. i 

Na ziemie polskie powiało uczu- 
ciem grozy. przed zdumionym kra- 
jem ukazała się zjawa najbardziej 
barbarzyńskiego i haniebnego po- 
niewierania człowieka. 


Paraat whasna Córkę 


W Chorzowie wydarzył się nie- 
zwykły fakt, Niejaki Bronisław 
Plesik, który rozwiódł się z Ż0- 
ną, zatęsknił za czteroletnią córe 
czką i postanowił ją odebrać ż0- 
nie. Dobrowolne układy w tej spra 
wie nie dały rezultatu, Wówczas 
p. Plesik wtargnął w otoczeniu kil 
ku ludzi do mieszkania żony, Ssta- 
nowczo domagając się oddania 
córeczki. Żona broniła się przed 
wydaniem dziecka, wtedy Plestk 
porwał je przemocą ; odjechał sd- 
mochodem w nieznanym kierunku, 


Urlopy dla delegatów 
na Walny Zjazd ZNP 


Władze szkolne zarządziły, że 
wszyscy delegaci, udający się na 
Nadzwyczajny Walny Zjazd Zw. 
Naucz. Polskiego do Krakowa, 0- 
trzymają urlopy. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogode? 


Po przejściowym pogorszeniu się 
stanu pogody postępującym od Za- 
chodu kraju i przelotnych opadach— 
wystąpią ponownie rozpogodzenia —- 
wraz z lekkim ochłodzeniem (nocą 
przymrozki, a w ciągu dnia tempe- 
ratura nieco pomiżej zera), 


Kto się w tym rozezna? 


Historia pewnej konfiskaty 


„VI Kongres związków zawo” 
dowych, obradujący w dniach 
23 — 24 października, powziął 
cały szereś uchwał, które zos- 
tały wydrukowane w „Robotni 
ku“ w Warszawie i w jego wy- 
daniach prowincjonalnych, oraz 
w innych pismach robotni- 

h w Łodzi, bez żadnej prze 
zę strony cenzury War- 
szawskiej czy łódzkiej, 

Naraz w trzy tygodnie póź- 
aiej, kiedy już dziesiątki tysięcy 
robotników przeczytały i zapoz 
nały się z tekstem uchwał=<cen 
zura warszawska dnia 14 listo- 

ada 1937 r. skonfiskowała „Ro” 

czy Przegląd Gospodar- 
czy za ustępy rezolucji, w któ- 
rych jeszcze Z m przed 

nie dopatrzyła się przestę- 
3%, w PRobotniku” —iw 
których nie dopatrzył się obrazy 
prawa cenzor łódzki! 

Po przeprowadzeniu interwen 
cji i po wyjaśnieniu, że skonii" 
skowane ustępy są dosłownym 

em ogłoszonej już dru- 
rezolucji, cenzura warsza- 
wska dnia 15 listopada zwolniła 
zajęte egzemplarze i cofnęła za 
rządzoną tę, wobec cze 
go cały numer już bez przeszko 
dy został rozkolportowany po 
całym kraju. 

Sądziliśmy, że cała sprawa 
skończyła się na tym, ale gdzież 
tam! W parę tygodni później. 
gdy uchwalone rezolucje chcia 
mo wydać w osobnej broszurce 
w Bielsku, tamtejsza dyrekcja 
policji, rezolucją z dnia 11 
każda b. r., sote zajęcia 

OsZUrY, przytacza. SIOWA, w 
których dopatrzyła się „kłamli- 


wiadomości o działalnoś- 


krotnym 
można było pewnym, że się 
nie popełnia al A 


ba ae nigdy nie należy być pe 


wnrym 

W cztery dni później, dnia 15 
stycznia, Sąd Okręgowy w Cie- 
szynie postanowił zatwierdzić 


zarządzoną i wykonaną przez 
policję konfiskatę broszurki — 
ale już z powodu znowu inn 
RE niż zrobił to dyrektor po- 
icji. 

Sąd Okręgowy zatwierdził za 
tym konfiskatę broszurki za sło 
wa, których bądź w skonfisko- 
wanej broszurce wogóle nie by- 
ło, gdyż już zostały opuszczone, 
—bądź których cenzor wogóle 
nigdy nie konfiskował. 


Szkoda, że okólnik prasowy 
co do postępowania przy konfis 


ych | katach p. premier gen, Składko 


wski potraktował poufnie, bo 
dowiedzielibyśmy się raz wresz 
cie, co można pisać i gdzie co 
można pisać. Daleko większym 
niebezpieczeństwem dla Pań- 
stwa i dła jego praworządności 
są tego rodzaju praktyki konfi- 
skacyjne, niż najostrzejsze na- 
wet słowa rezolucji, 


str. 


Różnego autoramentu grupy pra 
wicowe, zmierzając do- objęcia 
władzy w Polsce, weszły — jak 
świadczy o tem rzeczywistość — 
na drogę gwałtu, terroru i anar- 
chizowania stosunków wewnętrz- 
nych. Nie przytaczając tu znanych 
powszechnie faktów, wskażemy je 
dymie, że stan rzeczy, istniejący 
dziś na uniwersytetach i politech. 
nikach polskich, stanowi jaskrawy 
' krzyczący probierz metod, sto. 
cowanych w życiu publicznem 


Liga pod obstrzałem 


w setne posiedzenie Rady Ligi 


W Genewie obraduje po raz 
setny Rada Ligi Narodów, jubi. 


leuszowe to posiedzenie odbywa |. 
wskazują na to, że sankcje 
dadzą się przeprowadzić, 

jakoby dowiodła próba z Abisy- 
nią. Otóż właśnie przykład z Abi 
synią świadczy, 

zupełnie możliwe. 
przecież Włochom poważnie 
znaki i byłyby 
śmiertelny, gdyby szantaż Musso 
liniego nie sprzymierzył się z ^ 
bawą Lavałów i Hoarów, iż san- 


się w nastroju bardzo nieprzy- 
chylnym dia Ligi; powstają bo- 
wiem różne fronty, atakujące Li. 
gę z kilku stron i godzące w sa- 
mo jej istnienie. 


Jeden z frontów dąży do refor- 
my Paktu Ligi w ten sposób, by 
przede wszystkim usunąć z niego 
art. 16, dotyczący sankcji przeciw 
napastnikowi. Atakujący sądzą, 
że gdy ten artykuł się usunie, to 
do Ligi wrócą Niemcy i Włochy, 
a wtedy otworzą się nowe pei- 
spektywy dla współpracy między- 
narodowej, 


Na to trzeba odpowiedzieć, żz 
nie ma wcale gwaraneji, by Niem 
cy i Włochy istotnie wróciły w ra 
zie usunięcia grożby sankcji, Ale 
gdyby nawet wróciły, to czy dla 


ich powrotu należy pozbawić Li. 
gę jednej z najważniejszych pod 
staw, na których się opłera i naj- 
ważniejszego zadania, do którego 
jest powołana, mianowicie do za- 
pewnienia pokoju drogą zbioro. 
wego odparcia napastnika? Co 
jest ważniejsze — pokój, czy o- 


TE PR=LP" FACTO RETEN 
PRZY ŁAZIĘBIENTU 
„Zieta przeciw derpieniem płuczym” 


znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLMANNA" 


uśmierzają kaszel, - 


Do nabycia w aptekach i drogeriach, 


Cena za paczkę 1.65 zł, 


MAŁY FELIETON 
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Jem pewna dziedzina nauki, którą 
nienależycie slę u nas ocenia. Może to 
tyłko ja jej nie doceniam. Nie wiem. 

Jest to statystyka. 

Człowiek pracuje, je, pije, spożywa 
różne produkty rolnicze 1 wyroby prze- 
mysłowe, chodzi-do kiwa, niekiedy prze 
azy, niekiedy szaleje, popełnia głup- 
stwa, większe lub mniejsze, i sdaje mo 
słę, że nikt o tym nie wie. Tymozstem 
siedzi gdzieś ktoś ukryty | wszystko no- 
tuje, sapisuje i zlicza. 

Jedna z moich majomych, starsza 

niewiasta, należąca do kūku bractw, 
kiedy powiedziałem jej, że była w cią 
gu roku BAS ray w kinie, zaklinała się 
ma wszystkie świętości, że póki żyje nie 
była w takim przybytku. 
— Tu pisze — pokazałem jej — czar- 
me na bisrym, że na growę wypada ro- 
cznie 3.45 razy kino. Mase pani głowę, 
czy nie — zapytałem — czy nie? 

— Głowę mam, ale 

— W takim razie była pani 3.45 razy 
w kinie. A może pani powie, że do ką. 
pieli także nle chodzi? 

— Orzywiście, że nie. 

— Proszę czytać. Na głowę wypada 
1/23 razy rocznie. Masz pani głowę, 
czy nie? 

Nieboraczka skapitulowała. Bo jakże 
tu przymmać się, że się głowy mie ma? 

Statystyka wszystko wie. 

Wie, ilu ladzi zabito w tym roku, a 
flu w tamtym roku; wie, że jest 11] wój. 
tów nie wybranych „lecz mianowanych. 
Wie, że w ubiegłym rokn było 2411 kon 
fiskat, Ani mniej, ani więcej. 

Gdyby mnie kto przed tygodniem ga- 
pytał, ile też było konfiskat w roku 


Od Administracji 


Wszystkim naszym prenumera- |premii książkowych. Brak premii 
torom, ktorzy opłacili prenumera- |prosimy niezwłocznie 
tę z góry, ukończyliśmy wysyłkę | wać, 


razy 


1937, nie wiedziałbym eo odpowiedzieć; 
35 czy 35 tysięcy. A tu przychodzi sta. 
tystyka i powiada: nie 35, ani 35 tysię- 
cy, leca dokładnie co do grosza 2411, 

Mój Boże, konfiskata ! Zdawałoby się, 
że to jest stosunek pomiędzy dwiema 
jednostkami, a których jedna pisze, a 
druga * konfiskuje, Taki eam, jak po- 
między człowiekiem, który strzela, a Pa 
nem Bogiem, który kule nosi. 

Okazuje sle, że podobieństwo jest 
większe, niż przypnezczałem, bo w jæ 
duym i drugim wypadka jes leszcze 
ktoá trzeci, notujący i zestawiający liez 
bę konfiskat i liczbę zabitych, 

Bez rumieńców wstydu i bes prze- 
chwałek przyznają zię, że w liczbie 2411 


robinę mniejsza, jakkolwiek — Bóg mi 
świadkiem —że nigdy nie nie pisałem 
dla wyłęcmej wiadomości p. cenzora. 
Mam wrsienie, śe nie ma w ogóle czło- 
wleka piszącego do dziennika, który by 
zadawalał się Jednym czytelnikiem, I 
na tym polega różnica pomiędzy dzien- 
uikarzem a cenzorem. Dziennikars to 
altruista, a cenzor to egoista, Gdy dzien 
nikarz ma coś ciekawego do powiedze- 
nia, to pregnąłby tą wiadomością, tą 
myślą lub tą książką podzielić się u mi- 
lionami ludzi, Cenzor przeciwnie, jeśli 
ma ciekawą książkę lub ciekawą wia- 
domość, to zazdrośnie chows ją dla sie- 
bie i wszystko robi, by wiadomość lub 
książka nie dotarła do bliźnich. 

Takich egoistycznych faktów było w 
1937 roku aż 24111 

ULTIMUS. 


becność mącicieli 
miec i Włoch? 


państw, jak Holandia, 


pokoju, Nie- 
Zwolennicy skreślenią art, 16 

nie 
czego 


że sankcję są 
Dały się one 
we 


im zadały cios 


kcje naftowe mogą istotnie oba 
lić faszyzm i przysłużyć się re 


wolucji wę Woszech. Nie sank- 
cje więc zawiodły, lecz zawiedli 


reakcyjni mężowie stanu. 

Inny atak na Ligę nie dotyczy 
jej bezpośrednio, ale tym nie 
mniej godzi w jej podstawy. Cho- 
ézi o uznanie zaboru Abisynii 
przez Włochy. Chodzi znowu 2 
to, żeby się liczyć z „realnym 
stanem rzeczy, jak pouczają zwo 
lennicy tego uznania. Ale gdyby 
to nastąpiło, toby się zadało cios 
idei Ligi Narodów i traktatów 
międzynarodowych, zabraniają. 
cych uznania własności obszaru, 
zdobytego przemocą, Liga dotąd 


Co prawda nie ma żadnych wi. 
doków, by sesja obecna zmieniła 
pakt Ligi. Ani Francja „ani nawet 
Anglia nie zgodzą się tak łatwo 
na skreślenie art. 16-g0; co do 
Abisynii to nie ma nawet mowy, 
by Rada Ligi zgodziła się na u- 
zname zaboru, conajwyżej spra. 
wę tę pozostawi się uznaniu p^- 
szczególnych państw. 


Ale co najbardziej uderza w 
tej akcji przeciw Lidze, to udzia” 
w niej mniejszych i małych 
Szwajca- 
ria, Szwecja, po części Belgia, no 


i Polska. Państwa te, zwłaszcza 
Polska i Belgia, 
zainteresowane w tym, by prze- 
pisy tego paktu były ściśle prze. 
strzegane, zwłaszczą przez mo- 


są najbardziej 


carstwa. Odsuwanie się od Lig 
jest m. in. następstwem dotych 
czowych porażek Ligi, zawinin. 
nych przede wszystkim przez mo- 
carstwa Zachodu. 

Ale są jeszcze sme niebezpie- 
czeństwa, zagrażające Lidze. 

Oto istnieją projekty „unie- 
szkodiiwienia* Ligi w ten sposób, 
że rozbiłoby się ją na kilka auto- 
nomicznych, samodzielnych insty 
tucji. P'owstałaby więc przede 
wszystkim Liga ekonomiczno- 
finansowa, wyodrębniona od o. 
becnej Ligi, z własnym sekreta. 
riatem, z własnymi dorocznym: 
konferencjami. Do tej Ligi — 
jak spodziewają się projektodaw- 
cy — wróciłyby Niemcy, Włochy 
i Japonia ,a także Stany Zjedno. 
czone wstąpiłyby do niej. Nadzie. 
ja znowu niebardzo uzasadniona, 
albowiem Międzyn. Biuro Pracy 
ma swą autonomię — co prawda 
nie w tym zakresie jak projekto- 
wana Liga ekonomiczno.finanso- 
wa — a jednak Niemcy I Włochy 
wystąpiły z Biura, 

Tak samo miałaby być wyod- 
rębniona organizacja Ligi, zajmu 
jąca się sprawami zdrowia ! hy- 
gieny I inne, wchodzące dotąd w 
skład Ligl. Projektuje się nawet, 
by również Błuro Pracy 
wyodrębniło się zupełnie. Wszy. 
stkle państwa, należące do Ligi 
„politycznej“, czy też nie należą. 
ce do niej, mogłyby wstąpić do 
owych samodzielnych organizacji. 

Tą drogą projektodawcy spo. 
dziewają się  odosobnić Ligę, 
zmniejszyć jej znaczenie do. mi- 
nimum i uczynić z niej po odpo- 
wiednim „zreformowaniu” paktu, 
nieszkodliwy klub dyskusyjny. 

Gdyby te projekty miały wida. 
ki powodzenia, to by oczywiście 
położyły kres Lidze Narodów, po 
myślanej jako instytucji do obro- 
ny pokoju. 

Ale już sam fakt pojawienia 
się takich projektów, łącznie z 
szerokim prądem do „reformy“ 
Ligi w sensie — zburzenia jej 
podstaw, świadczy © głębokim 
kryzysie tej instytucji. 

(imb.) 


W sprawie katedry 


prof. 


„Krak, Kurier Wiecz.'* donosi: 
„Jak się dowiadujemy, Senat 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie przedstawił Min, W, R. 
1 O. P. wniosek przywrócenia ka- 
tedry historii kułtury polskiej, na 
którą mógłby być z powrotem po 
wołany prof, Stanisław Kot, wy- 


Kota 


bitny dziatacz Stronnictwa Ludo- 
wego. 

Można żywić nadzieję, że Unt- 
wersytetowi Jagiellońskiemu zosta 
nie przywrócony uczony o sławie 
europejskiej i o ogromnych zasłu- 
gach dla polskiej wiedzy historycz 
nej*, 


Zmiany w prokuraturze 


Jak się dowiadujemy, w proku- 


raturze nastąpić mają następują- 
ce zmiany personalne. 


Wiceprokurator Sądu Apelacyj- 


nega Jackiewicz przeniesiony zO- 
staje na prokuratorą Sądy, Naj- 
wyższego, Do Sądu Apelacyjnego 


w Warszawie w charakterze wice- 
prokuratora przechodzi wiceproku 
rator do spraw więziennych Rut. 
kiewicz, którego miejsce z kolei 
ma a4ająć wiceprokurator Pawii. 
kowski z Urzędu Śledczego. 


Wściekły pies pokaąsał krowę 


i co z tego wynikło 


W gminie Botosany w Rumunii u przypadkowo władze policyjne, Do 
jednego z gospodarzy wściekły pies Botosan przyjechała niezwłocznie spe 
pokąsał krowę Mimo zastosowania cjalną komisja lekarska, która nusta- 
zastrzyków przeciw wściekliznie u lita, że mięso chorej krowy spożyło 
krowy poczęły występować objawy, 204 osób. Kzeźniką į wieśniaka eree 
choroby. Gospodarz, nie chcąc nara- | sztowano, Wszystkie osoby, które ja. 
żać się na stratę, sprzedał chorą kro dły mięso chorej krowy, przyjmują 
wę po bardzo niskiej cenie rzeźniko. | zastrzyki przeciw wściekliźnie i po- 
wi, który zab.ł ją, i mięso rozsprze- | zostają pod baczną obserwacją władz 
dał, © wypadku 


retano. 
tym dawiedziały się sanitarnych. 


przez grupy prawicowego wywTo- 
tu. Oświadczenie grona profeso- 
rów twowskich szkół akademic- 
kich, opublikowane parę dni temu 
przez agencję urzędową, usuwa w 
tej mierze wszelkie wątpliwości i 
charakteryzuje sytuację w sposób 
bardzo ponury, choć niestety naj- 
zupełniej prawdziwy. Pod terro- 
rem — stwierdza oświadczenie — 
wprowadza się ghetto w uczel- 
niach wyższych, pod terrorem zmu 
szona jest władza akademicka „wy 
rzekać się swego prawa do swobo- 
dnej decyzji“, Gdy jeden z rekto- 
rów — czytamy dalej w oświad- 
czeniu —- usiłował „obudzić ho- 
nor obywateła akademickiego oraz 
poszanowanie dla obowiązujących 
praw“ mie znalazł ze strony powo 
łanej „należytego poparcia ani po- 
mocy“, co doprowadziło do dymi- 
sji rektora, który „nie chciał nara- 
zić na poniżenie najwyższej god- 
ności uczelni“, 

Metody gwałtu fizycznego, sto- 
sowane z bezprzykładnem zuch- 
walstwem na gruncie spraw polity 
cznych, narodowościowych, a na- 
wet — konkurencyjnych, znajdują 
swój odpowiednik w coraz bar. 
dziej upowszechniajacym się syste 
mie terroru psychicznego, wymie. 
rzonego przeciw jednostkom i zbio 
rowościom stojącym na zawadzie 
pochodowi polskiego faszyzmu. | 
tu przykładów możnaby  przyto- 
czyć bez liku, a najbardziej bodaj 
charakterystycznym i osłupiają- 
cym z pośród nich jest publikowa- 
na niedawno denuncjacja ze strony 
kiikunastu czasopism „katolickich“ 
(i „narodowych*), według której 
władze Związku Nauczyciełstwa 
Polskiego, iństytucji pod każdym 
wzgiędem zasłużonej dla narodu 
i Państwa, są po prostu zespołem 
obcych agentów, „działających we 
dług instrukcji Kominternu" i u- 
prawiających na terenie szkolnym 
„politykę antypaństwową". Niez. 
wykły dokument oszczerstwa koń. 
czy ślę, oczywiście, apelem, aby 
„całe społeczeństwo” stanęło „do 
bezwzględnej walki z akcją „Fołka 
frontu" (7?) w wychowaniu pol- 
skiem“... Niepodobna — jak sądzi. 
my — posunąć się dalej na krętych 
ścieżkach politycznego kłamstwa 
i fałszerstwa, Autorowie denuncja. 


cji źle obliczyk efekt swego wystą | dni 


pienia I wątpić należy, czy osiąg- 
ną skutek zamierzony... 


(Mit chcemy być dimgi airkańsiot.. 


Na ten właśnie temat sporo cen- 
nych i głęboko słusznych uwag 
wypowiedział w sejmowej komisji 
budżetowej poseł Walewski, kićry 
tym razem trzeba to stwierdzić 
sprawiedliwie, ujawnił nie tylko 
swoje osobiste poglądy. W szczę» 
gólności p. pos. Walewski zauwa- 
żył, że „urzędy prokuratorskie nie 
zawszę stoją na wysokości zada- 
nia pod względem bezstronności i 
objektywnego podchodzenia zaró- 
wno do oskarżonych, jak i do 
świadków“, — wskazał dalej na ro 
snącą iiczbę „nieznanych Spraw» 
ców“ pewnych przestępstw polity- 
cznych, — zarzucił wreszcie, że 
urzędy prokuratorskie nie wyka- 
zują dostatecznej energii „w śŚci- 
ganiu przestępstw, popełnianych 
przez grupę, stojącą z0 drugiej 
stronie barykady, jak np. nielegał- 
na organizacja O. N. R. i jej podo- 
bne“... Wydaje nam się, że p. pos. 
Walewski wydobył tylko na po- 
wierzchnię to, co już od dość da- 
wna nurtowało w opinii dużej wię- 
kszości spoięczeństwa. Nie bez słu 
szności, zapewne, opima ta przy» 
puszcza, że przyczyny odsnalowa- 
nego przez p. posła Walewskiego 
stant rzeczy złożyć należy w pe- 
wnej mierze na karb owych „wia 
trów z najbliższego Zachodu“, © 
których na temże posiedzeniu ko 
misji sejmowej wspominał p. po- 
seł Kopeć. 


Zarzuty wysunięte przez dwóch 
wymienionych wyżej posłów sej- 
mowych nie dadzą się w żaden 
sposób odeprzeć za pomocą sub- 
telnych wywodów prawniczych, 
kazuistycznych i nieprzekonywają 
cych. Trudno zię zgodzić z tem, 
że w zależności od politycznej bar- 
wy przestępcy, pewne czyny koll- 
dujące z kodeksem karnym, są an- 
typaństwowe, inne zaś — analogi 
czne — ant owemi nie SĘ. 
Według zwykłej logiki zwykłego 
człowieka i obywatela Polski, po- 
gromy żydo bijatyki w_ a. 
lach umiwersyt napsdy- na 
przetiwników politycznych, rzuca. 
nie bomb na ich fokale i pochody 
— wszystko to są czyny, bezwzglę 

e antypaństwowe, gdyż osłabia 
ją wewnętrzną siłę Państwa, haft. 
bią tmię jego w świecie, podrywa 
ją jego prestiż i zaufanie doń 
wśród obcych. Tak samo czynem 
antypaństwowym jest wszelka a- 
gitacja, nawołująca do gwałtów i 
zbrodni na tle różnic narodowościa 
wych, wyznaniowych czy polity- 
cznych. A takie właśnie czyny i 
taka agitacja są domeną działał. 
ności żywiołów prawicowego wy» 
wrotu, która to działalność wywo- 
ływać powinna jak najbardziej sta 
nowczą i surową reakcję ze stro- 
ny czynników do tępienia prze- 
stępstw powołanych. 


Sztuczny 


Kauczuk 


będzie produkowany w Polsce? 


Jak podaje „Rynek Metalowy i 
Maszynowy** na jesieni bieżącego 
roku uruchomiona zostanie wy- 
twórma sztucznego kauczuku t. 
aw. „„Keru', Wytwórnia ta ma 
być wzniesiona w Dębicy koło 
Rzeszowa, a więc w Centr, Okrę- 
gu Przemysłowym. 

Sztuczny kauczuk produkowany 
jest w całym szeregu państw z 
Niemcami i Rosją Sowiecką na 
czele, Istnieją zasadniczo dwa sy- 
stemy produkowania kauczuku: 
przy użyciu jako głównego surow 
ca gazu acetyłenowego bądź spi- 
rytusu. W Niemczech wyrabia się 
sztuczny kauczuk (t. zw. Bune) 


przy pomocy gazu acetyłenowego 
Ten system produkcji jest niezwy= 
klę kosztowny. Natomiast system 
wypróbowany w Polsce, a oparty 
na użyciu spirytusu — zapewnią 
jakoby tańszą produkcję. 

Gdybyśmy chcieli całe nasze Za» 
potrzebowanie kauczuku - pokryć 
przy pomocy stosowania „Keru* 
wówczas produkcja spirytusu mu 
siałaby wzrosnąć o blisko 50 pro- 
cent — co zresztą nie wywołałaby 
zadnych trudności z dostawą kar. ` 
tofli, których na cele gorzelnicze 
zużywamy zaledwie około 1,5 pro 
cent całej produkcji, 


Wolał stracić kilkanaście milionów 


niż narazić się na karę za przemytnictwo 


Na granicy jugosłowiańsko-ru- | ble rosyjskie i franki 


szwajcars= 


muńskiej w Jimpolia, władze cel. | kiej wartości kilkunastu milionów 


ne w czasie rewizji znalazły w je» 
dnym z wagonów sypialnych, tecz 
kę, zawierającą złote monety (ru- 


lei. Nikt z pasażerów pociągu nie 
zgłosił się jako właściciel teczki. 


Sir. 4. 


Paryż wstrząśnięty wybuchem 


W południe Paryż został wstrzą 
śńięty wiadomością o straszliwym 
wybuchu w miejskim laboratorium 
pyrotechnicznym, mieszczącym 
się na przedmieściu Ville Juifs. W 
laboratorium tym zwykle znajdo- 
wały. się bardzo niewielkie ilości 
materiałów wybuchowych, jednak 
od chwili, gdy zaczęto wykrywac 
tajne skiady broni i amunicji la- 
boratortum to zapełniło się cały. 
mi skrzyniami granatów i nabo- 
jów. W laboratorium tym, pod kie 
rownictwem dyr. Klinga, którego 
nazwisko nieraz cytowane było, 
jako rzeczoznawcy w związku z 
aferą. tajnej organizacji antykoma 
mistycznej C., §, A. R, badano 
znalezioną broń, granaty, bomby 
i naboje, aby stwierdzić skład che 
miczny materiałów wybuchowych 
i na tej podstawie wykryć źródło 
ich pochodzenia, 


Cały szereg skrzyń z granatami 
ręcznymi į bronią został już zba. 
dany i dziś rano o godz. 9-tej za- 
jechały na miejsce dwa wojskowe 
samochody ciężarowe, aby prze. 
wieść zbadaną broń ; amunicję do 
składu broni, Pazed przewiezie- 
niem trzej inspektorowie policji i 
fotografowie służby śledczej do- 
konywali zdjęć przewożonej broni 
i amunicji, Widocznie w czasie 
przenoszenia skrzyń z granatami 
robotnicy musieli jedną ze skrzyń 
upuścić, Nastąpił gwałtowny wy- 
buch, pociągając za sobą szereg 
wybuchów następnych. Dwie szo- 
PY, w których broń I amunicja by 


ENENGE EEN 


A 


VOJ OSTRE KOSY NASZE...“ 


BROŃ CHŁOPÓW  MAŁOPOL. 
SKICH 


ły złożone wyłeciały w powietrze 
i spłonęły. Samochody ciężarowe 
odrzucone zostały przez prąd po- 
wietrza na odległość 10 metrów. 
Z 13-tu osób znajdujących się na 
miejscu w czasie przewożenia bro 
ni nikt nie ocalał, Jeden oficer, 3 
kanonierów, 3 strzelców gwardii 
lotnej, obaj szoferzy samochodów 
ciężarowych i chemik z laborato- 
tium zostali dosłownie rozszatpa- 
ni. Poszarpane zwłoki wyrzucone 
zostały w powietrze, nawet poza 
ogrodzenie parku, w którym się 
szopy mieściły. Portier laborato- 
rium ocalał wraz z jednym żołnie 
rzem, bowiem na 3 minuty przed 
wybuchem został wysłany przez 
oficera, kierującego przewozem 
zapasów amunicji do swego dom- 


ku, ażeby przynieść z niego skrzyn 
kę z nabojami, której brak swier- 
dzono w. szopie i o której dowie. 
dziano się, że znajduję się w por- 
tierni. Inżynier chemik, nadzorują 
cy przewóz również ocałał, bo- 
wiem na kilka minut przed wybu. 
chem oddalił się na wzgórek, poło 
żony o 100 metrów od szopy. W 
promienit okolo półtora kilometra 
od miejsca wybuchu powypadały 
szyby w domach. Dyrektor labora 
torium Kling stwierdził katego- 
„ycznie, że tylko  upuszczenie 
skrzyni, albo jakaś bardzo kary- 
godna nieostrożność mogła być 
przyczyną wybuchu. Śledztwo zo- 
stało wdrożone na osobiste zarzą 
dzenie ministra spr. wewn. Sar. 
raut. 


Zamknięcie 


ogólnokrajowego Kursu Młodzieży P.PS, 


w sali odczytowej 
skiej Spółdzielni 


Warszaw- | wienie wygłosił tow. Władysław 
Mieszkaniowej | Płatek z Sosnowca, dziękując C. 


odbyło się we wtorek, dnia 25-go | K, W. i CWM. PPS. za zorgani- 


stycznia b. r., uroczyste zamknię> 
cie 10-dniowego Ogólnókrajowe- 
go Kursu Młodzieży PPS. 

Po odśpiewaniu „Hymnu Mło- 
dzieży Robotniczej* tow. Henryk 
Jędrzejewski. krótkim przemówie- 
niem zagaił podniosła uroczy- 
stość, udzielając głosu tow. To- 
maszowi Arciszewskiemu, prze- 
wodniczącemu CKW PPS, który 
po przemówieniu o zadaniach kur 
sistów rozdał zaświadczenia u- 
kończenia Kursu I-go stopnia. 

W imieniu kursistów przemó- 


Epopeja zbrodni i ucieczki 


Morderca szofera wpadł w ręce policii 


Informowaliśmy. w poprzednim | 
numerze o tym, że we ŻA 
policja ujęła Skierawskiego, po- 
twornego mordercę warszawskie. 
go szofera Szlendaka, 

Szczegóły dokoganej pod War- 
szawą zbrodni są' następujące: 


W OPARACH ALKOHOLU. 

W nocy z dnia 10 na 11 b. m, 
około godz. 3-ej nad ranem po 
wynaięciu taksówki „Steyera* typ 
50, kierowca Szlendak pojechał 
po szpadel, bowiem Skwierawski 
twierdził, że po drodze mogą być 
zaspy I wydał polecenie, aby szo- 
fer przybył na godz, 3.30 i zatrzy 
mał się po przeciwnej stronie uli- 
cy wprost „Paradisu“, 

W toku dochodzenia ustalono, 
że Skwierawski od godz, 22-ej do 
l-ej w nocy z 10 na 11 b. m, był 
w restauracji „Bukiet“ w towarzy 
stwie dwóch kobiet oraz dwóch 
mężczyzn. Około godz, 1 Skwie- 
rawski, który był w mundurze ko 
lejarza, pożegnał towarzystwo, — 
po czym wrócił do mieszkania w 


dopiero udał się do „Paradisu“. 
Około godz. 3.30 Szlendak, który 
w myśl polecenia. zatrzymał się 
po stronie parzystej na SŁ 
świece na wprost „Paradisu“ 
powiadomił portiera, że nyjęchśt 
samochód. Towarzystwo, w któ-! 
rym znajdował się. Skwierawski u 


ka minut po 3-ej. 
DROGA KU ZBRODNI. 
Przy pompie benzynowej, która 
„ia się obok DA OE 


Tajemnica m t 


Ze źródeł: miarodajnych dono- 
szą, że władze sowieckie odmó- 
wiły ambasadzie amerykańskiej 
widzenia się z aresztowaną w po 
czątkach grudnia ub. r. obywatel- 
ką amerykańską Rubens vel Ro- 
binson. 


Rozbity 


Samochód polskiej marki 
„Steyr“ pilotowany prze# załogę 
pp. Pelczyną Koppe! oraz Chabiń- 
skiegó zderzyi się w centrum Sofi 
przed gmachem prezydium rady 
Ministrów z taksówką. Samochód 
polski został całkowicie rozbity. 
Podczas, gdy z załogi samochodu 


onków Robinson 


Onegdaj ambasada amerykań- 
ska złożyła w komisariacie spr, 
zagr. nową notę, w której doma- 
ga się widzenia z p. Rubens. Wła 
dze sowieckie odpowiedzi na tę 
notę jeszcze nie udzieliły, 


„Steyer” 


polskiego nikt nie odniósł szwan- 
ku, szofer taksówki został ciężko 
ranny. 

Samochód uczestnika włoskie- 
go Angelo -Molinari spadł wapo- 
bliżu Djumaju d orowu i uleg} zni- 
szczeniu. Załoga wyszła bez 
szwanku. (ATE). 


„Bukieta* opuściło restaurację kil | 


da 70), gdzie garażowało auto 
Chojnackiego, dobrano 10 litrów 
benzyny i auto ruszyło w drogę. 

Okolo godz, 15-tej tego dnia 
opisane auto widziano na szosie 
pod Łomiankami. Przy kierowni- 
cy siedział mężczyzna bez kapelu 
sza i bez palta, w ciemnym garni 
turze Z rysopisu można wniosko 
wać, że był to Skwierawski. Za- 
| pytat idącego szosą chłopaka 18 
lat, łabędzkiego, zamieszkałego 
w Łomiankach, gdzie można po- 
życzyć kiłofu. Łabędzki skoczył 
na stopień samochodu i zapropo- 
nował kierowcy, że go doprowa- 
dzi do Franciszka Koblaka, graba 
rzą z cmentarza w Łomiankach— 
od którego będzie mógł pożyczyć 
kilof. 

Skwierawski natychmiast pole- 
cił zejść mu ze stopnia. Łabędzki 
jednak zdołał zauważyć wewnątrz 
samochodu paczkę przykrytą ko- 
żuchem włosem do góry. Następ- 
nie kierowca odnalazł grabarza 


Koblaka, od którego wypożyczył 


At Niepodległości nr. 159, gdziej kilof, dając mu na zastaw 10 zł. 
przebrał się w ubranie. cywilne | Wieczorem kilof zwrócił, 


MORDERCA HULA, 


Tego dnia pojechał do Bydgosz 
czy, odwiedził rodzinę ł nadał list 
do Chojnackich. Dzień 12-go spę- 
dził w Bydgoszczy, 13-go b. m. 
wrócił do Warszawy i' samochód 
julokował na podwórzu domu nr. 
159 -w AL Niepodległości. Dzien 
14-go, 15, 16, 17 i 18 spędził na 
zabawach i hulańkach w restaura- 
cjach jeżdżąc samochodem po 
mieście, 19-g0 b. m. wyjechał sa- 
mochodem do majątku w siedlec- 
kim. 

Po powrocie do Warszawy po- 
lecit dobrze ' wyczyścić dywaniki, 
jak i umyć wewnątrz samochód 
pemocnikowi dozorcy  Szułcowi. 
Gdy Szulc zwrócił uwagę, że pod 
dywanikami jest gęsta czerwona 
mazia, Skwierawski nie zmieszał 
się i spokojnie oświadczył, że 
wiózł farbę i rozlała się. 

Dnie 21-go rano przed godz. 8 
pojechał do garaży „Dżentelmen- 
skich", gdzie został zdemaskowa- 
ny, ale udało mu się zbiec. 

Skwierawski nasiępnie przepro 
wadził razem ze znajomym swo- 
im przegląd samochodu, uzupeł- 
niając braki. 

Około godz. 20-tej opuścił dom 
przy ul, Kwiatowej, wyjeżdżając 
samochodem w charakterze pasa 
żera, Przy kierownicy siedział ko. 
lega jego, którego nazwisko na- 
razie nie może być ujawnione, 


Na rzecz brygad międzynarodowych 


Dziennik „Aftongladed* dono- 
si, że w ostatnim czasie daje się zą 
uważyć zwiększenie akcji wer. 
bunkowej w Szwecji, prowadzonej 
przez czynniki komunistyczne na 
rzecz zasilenia. stanów liczebnych 
brygad międzynarodowych wal- 
czących po stronie Rządu republi- 

„kańskiego w Hiszpanii, Dziennik 
twierdzi, że w regularnych odsię- 
pach czasu zauważyć można drob 
niejsze grupy mlodych ludzi, uda. 
jących się do Paryża, skąd prze- 
prawiani są przez specjalne eskor 


nej centrali rekrutacyjnej, znajdu 
jącej się w Paryżu „Afiorgbladed“ 
zastanawia się w końcu nad za- 
gadnieniem pochodzenia tak po- 
ważnych funduszów, nieodzow. 
nych do prowadzenia ożywionej 
akcji werbunkowej, zważywszy, 


IW coniu uroszin 
„irwala”* z Doorn 


Do Doorn przybyło wielu Niem 


ty: przez granicę pirenejską. Ochot | ców celem wzięcia udziału w uro- 
nicy otrzymują bilety kolejowe, | czystości 79-tej rocznicy urodzin 
zk oraz listy polecające do głów | b, cesarza Wilhelma. 


nie rozporządza we własnym za- 
kresie większymi 
(ATE). 


|» partia komunistyczna Szwecji 


zasobami pie- 
niężnymi, 


Bez bitwy 


Oddziały rządowe, działające w 
pasie górzystym na poiudniowy 
zachód od Fuente de Todts zaję- 
ły bez bitwy znaczny teren dotych 
czas przez nikoga nie zajęty, a po 
lożony między pozycjami obu stróu 
walczących kolo Villanueva dti 
Huerva. 


Do Lublina przybył w dniu 22 
zatrzymując się w hotelu „Wikto 
ria", samochód zaś oddał na prze 
chowanie do zakładów mechanicz 
nych ŹŻdziebłowskiego przy ulicy 
Bernardyńskiej. 

Skwierawski tegoż dnia opuścił 
Lublin, udając się do Lwowa. — 
Dnia 25-go został aresztowany 
we Lwowie, 

Brat Skwierawskiego zam. w 
Bydgoszczy został zatrzymany 
przez policję za przesłanie listu z 
ostrzeżeniem i zarządzonym po- 
szukiwaniu go przez władze śled 
cze. 


NA TROPIE ZBRODNIARZA, 


Wojewódzki Urząd Śledczy, pro 
wadząc dochodzenie po odnalezie. 
niu nagich zwłok zamordawanego 
w lasku młocińskim kierowcy 
Szlendaka, zdołał ustalić rysopis 
mordercy i na skutek poczynio» | 
nych wywiadów, dowiedział się, 
że w jednej z kawiarń na ul. Ra- 
kowieckiej przychodził o tym ry- 
sopisie mężczyzna na obiady w 
towarzystwie drugiego. mężczyz- 
ny. Towarzyszący mu mężczyzna ; 
znany był w kawiarni jako czło- 
wiek przyzwoity, zam. przy ul. 
Kwiathowej 24, z rodziną, Okazał 
się nim Michał Trawas. Po usta- 
lenu tych danych, komisarz Moto- 
czyński przeprowadził rewizję -w 
mieszkaniu I znalazł rewolwer ni- 
kłowy. Po obejrzeniu go stwier- 
dzono, że ńiedawno z rewolweru 
strzelano, 


Trawas został aresztowany. 0- 
świadczył, że rewolwer pożyczył 
znajomemu swemu Władysławowi 
Skwierawskiemu, który -przybył 
do niego z początkiem grudnia r. 
ub. i przez kilka dni gościł, po 


czym wynajął sobie mieszkanie |) 


przy Al. Niepodległości nr. 159 m. 
8 u Morozewiczów. 

Kom. Motoczyński po tych ze- 
znaniach natychmiast udał się do 
mieszkania Morozewiczów, gdzie 
przeprowadził szczegółową rewi- 
zję, W pokoju nic podejrzanego 
mie znaleziono, Już miano opuścić 
mieszkanie, gdy kom. Motoczyńr 
ski zauważył gazety, którymi wy- 
łożony był parapet okna w kuch- 
ni. Na parapecie okna pod pa- 
pierami leżało prawo jazdy na na- 
zwisko Jana Szludaka (było to 
nazwisko Szlendaka, mylnie wpi- 
sane do prawa jazdy), 

Po ustaleniu nazwiska, Skwie- 
rawski, który ukrywał się I mylił 
pościg, porzuciwszy auto w Lu- 
blinie, zbiegł do Lwowa. Kom. Mo 
toczyński, po ustaleniu tych da- 
nych, natychmiast wysłał radio- 
gram do policji lwowskiej, która 
rozpoczęła poszukiwania, 


zp 4 
W dniu 27 bm. poddągiem Iwow- 
skim o godz. 7.48 Skwierawskiego 


przywieziono na dworzec Główny, 
ujętego we Lwowie. 


Z przedziały III klasy wyprowa. | rewanżowy pomiędzy 
|adb i Amery 


dzono mordercę pod silną eskortą 
i po nałożeniu kajdanek, przepro- ! 


wadzono go do oczekującego po- | 


licyjnego auta, Osadzony został 
w areszcie przy Wojewódzkim U- 
rzędzie śledczym. 

Prawdopodobnie zbrodniarz są 
dzony będzie w trybie przyspie. 
szonym. Grozi mu kara $tmerc: 
przez powieszenie, 


względu na przeładowanie 


zowanie kursu, oraz omówił pra- 
cę, jaka oczekuje kursistów w te- 
reme, w który idą już uświado- 
mieni. 

Tow. Henryk Jędrzejewski, kie- 
rownik kursu, mówił o pracy kur- 
sistów, podkreślając ich chęć da 
pracy. 

Ostatni przemawiał tow. Kazl- 
mierz Pużak, przewodniczący Cen 
tralnego Wydziału Młodzieży P. 
P. S, W przemówieniu swym tow. 
Pużak nakreślił plan działania kur 
sistów w terenie, _ przestrzegł 
przed różnymi „przyjaciółmi* — 
którzy pod rozmaitymi preteksta- 
mi będą przeszkadzać w pracy i 
utrudniać ją. Chciałbym — o$- 
wiadczył tow. Pużak — byście u- 
kończyli wszystkie stopnie samo. 
kształcenia, a zarazem zdobyli naj 
większy, jaki Was czeka: kle- 
rowmcze stanowisko w terenie 
swej pracy, 

W części artystycznej brali u- 
dział tow. tow.: Halina, Żmijew- 
ski i Młyński. 

Odśpiewaniem „Czerwonego 
OR EET TT TE STY aa 


ś.p. B. Koskowski 


W środę w qodzmach Sayek] 


odbył się pogrzeb £. p. Bolesława Ko 
skowskiego. W oddaniu ostatniej po. 
sługi zmarłemu, oprócz rodizny wzię 
li udział przedstawiciele zarządu Zw. 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Poł. 
skiej, Syndykatu Dziennikzrzy War- 
szawskich, Klubu  Sprnawoadaweśw 
Parlamentarnych, przedstawiciele wy 
działów prasowych, prezydłum Rady 
Ministrów i Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych oraz liczne grono przy- 
jaciół i kolegów z „Kuriera Warszaw 
skiego“ oraz innych wydzwnictw. 
UBEZETTCI n 


Sztandaru" zakończono podniosłą 
uroczystość wejścia w teren 30 
młodych towarzyszy. 


sk 
& 


Po oficjalnym zamknięciu kursu, 
odbyła się herbatka, w której wzięli 
udział przedstawiciele CKW, PPS. 
Zarządu Głównego TUR, UKR, PPS 
CWM i OWM. PPS, WSM. „Śzilą 
nych Domów“, wykładowcy, kursiś- 
cii grono młodzieży z Kół warszaw- 
skich. Na herbatce przemawiali kur 
sici: tow, tow.: B. Broniarczyk £ 
Łodzi, W. Sroka z Krakowa, K. Gru 
dziński z Łomży, A, Wróbel ze Lwo 
wa, Wł. Frączkiewicz z Białej Kra- 
kowskiej, M. Handy z Katowic, M. 
Pupka s Zagłębia Dąbrowskiego, J. 
Burek z Radomia, W, Popiński s 
Warszawy, oraz E, Freyd I Z. Lad- 
kowski, W części artystycznej wzię- 
M udział tow. tow.: Halina, Żmijew: 


ski, Młyński; śpiewali towarcymme 
krakowscy. 
SERIES "TR TTOTTCTESZ "ZET 


W WYSOKOGÓRSKIM OBSER. 
WATORIUM NA KASPROWYM 


WIERCHU 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


LYZWIARSTWO. 


SYTUACJA W POLSKIM 

* ZWIĄZKU ŁYŻWIARSKIM 

Zarząd Polskiego Związku Łyżwiar 
skiego, jak wadomo; podał się do dy 
misji i zwrócił sij do Związku Pol- 
skich Związków Sportowych z proś- 
bą o mianowanie komisarza, któryby 
się zajął zwołaniem nadzwyczajnego 
walnego zerbania dla wyboru nowego 
zarządu, Jak dotychczas Za 
rza nie m'anował ani nie RR. 
dz.ał na list PZŁ, 

KALBARCZYK NIE PCJEDZIE 

NA MISTRZOSTWA ŚWIATA 

Jak się dowiadujemy, Janusz Kal. 
barczyk najprawdopodobniej nie po- 
jedzie ia łyżwiarskie mistrzos'wa 
,świara do Szwajcari. Polski Zwią- 
izek Łyżwiarski bowie nie posiada |1 
żadnych funduszów na wysłanie na- 
szego zawodnika, Subwencię PZŁ o: 
trzymał jedynie na wysłanie Kalbar- 
czyka do Oslo. 


RODZEŃSTWO KALUS 
NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
W JEŹDZIE PARAMI 
W sobotę i niedzielę mają się od- 
być w Opawie, łyżwi mistrza. 
stwa świata w jeździe parami. Z Pol 


komunikują nam równo- 
cześnie, że mistrzostwa świata w jeź 
dzie parami najprawdopodobniej zo- 
staną przeniesione z Opawy do Sta. 
rego Smokowca w Wysokich Tatrach 
W Opawie panuje obecnie odwilz, 
tak, że przepro zawodów 
jest niemożliwe. 
MECZ ŁYŻWIARSKI 
PO ŁOTWA 


LS a 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 
W najbliższą sobotę i niedzielę, 
miał się odbyć w Warszawie na to- 
rze WTL mecz łyżw.arski pomiędzy 
reprezentacjami Polski i oŁtwy. Mecz 
ten prawdopodobnie zostanie odwcła 


] ZB ada a ozodlhoig |s 
rund atmosferyczne i lodowe, 


Poks 


MECZ REWANŻOWY 

FARR za Po zadany 
Z Nowe or on , że mecz 
ph pira daah Far- 
Braddockiem, 
dbędzie się dna 1 kwietnia w Ma. 
dison Square Garden. Warto podkre- 
ślić, że pierwszy mecz zakończony 
zwycięstwem Braddocka, zgromadził 
bardzo dużo publiczności, Również 
oczywiście M toma znacznie większe 

zainteresowani 
PZR NIE Zeóbzu. SIĘ NA MECZ 
ZE SŁOWACJĄ 

Bokserski Związek Słowacki zwró- 
cił się do Polskiego Związku Bokser 
iskego z propozycją rozegrania mię- 
dGzynarodowego spotkania, PZB ze 
kalenda- 


rzyka Sportowego i braku termunów, 

udzielił o odpowiedzi odmownej, 
DOŻYWOTNIA 
DYSKWALIFIKACJA 

2 PIĘŚCIARZY LWOWSKICH 

Polski Zw. Bokserski zdyskwalifi. 
kował dożywotnio 2 pięściarzy lwow 
skich, Wróbla i Poradę za zenie 
sędziego, 

WŁOSCY BORSERZY 
W NIEMCZECH 

Włoską kombinowana reprezenta. 
cja bokserska bawi obeeme na wurnze 

po południowych Niexnczech, walcząc 
e zmiennym powodzeniem. Piecwszy 
mecz w Darmstadt 2 reprezentacją 
południowych Niemiec, Włosi prze- 
gral katastrofalnie 3:18, W drugim 
spotkaniu w Szarbiicken z miejscową 
dUŻYTA, goście odnieśli zwycięstwa 

2.4, 


LEKKOATLETYKA 


JOSSE UWENS NA STARCIE 

Amerykański Zw. Lekkoatletyczny 
dotychczas nie rozstrzygnął sprawy 
przyznana słynnemu murzynowi Q- 
wensowi praw amatorskich, nie mni 
Owens chcąc widocznie przyśpieszy 
decyzję, postanowił wykazać, że znaj 
duje się w dcbtej formie i mimo dłu- 
giej przerwy, potrafi wciąż uzyskać 
doskonałe wyniki, Owens stariował 
oczywiście sam bez konkurentów, ə 
siągając wobec specjalne wydelego» 
wanej oficjalnej komisji sędziowskiej 
na 100 m. czas 10,4 sek, a w soñcu 
dwal świetn ywynik 1176 m Murzyn 
ma nadzieję, że po krótlum trenmgu 
potrafi R pełną formę z przel . 
dwu lat 


NARCIARSTWO 


ZGON SLYNNEGO NARCIARZA 
Z UBIEGŁEGO WIEKU 
W Norwegii zmarł wezoraj w wie- 
ku 70 lat, słynny ongiś narciarz Sven 
Sollid. Norweg ten wstawił się przed 
50-ciu laty nepera w erw- 
ym konkursie na słynnej skoczni w 
Holmenkollen. 


ROZNE WIADOMOSCI 


POLSKA ZWYCIĘŻA NIEMCY 
1 PRZEGRYWA 
Z AMERYKA I ANGLIA 

W dalszych rozgrywkach o mi. 
strzostwo świata w tenise SBtoło. 
wym, Polska rozegrała mecz z Niem 
cami, bijąc ję po ciężkiej walce 5'3. 
Obie drużyny walczyły niesłychanie 
zaciekle i do ostatniej chwili, wynik 
meczu był pod znakiem zaptyania, 

W drugim spotkaniu Polska przs- 
rgała z drużynowym mistrzem świa- 
ta Stanami Zjednoczonymi 2:5. Ame 
rykanie górowali znaczne i jedynie 
Erlich zdołał rozstrzygnąć dwa spot 
kania na korzyść Polski 

Trzeci mecz z Anglią przegraliś. 
my 8:5. 


Zakończenie akcji strajkowe! 


w fabryce Dziewulski i Lange 


Niedawno został zakończony: mi dyrekcja wspólnie z „Pracą 
Arajk okupacyjny 120 robotni. Polską“ nieświadomych robotni- 
ków, którzy z rodzinami okupo- ków, wystarczy fakt, że w sobotę 
wali przez 6 tygodni fabrykę Dzie, 15 b. m. urządzono dziękczynne 
wułski i Lange w Opocznie, Wal. nabożeństwo w tamtejszym koś- 
ka robotników była nietylko bar-| ciele dla robotników fabryki Dzie. 


dzo nierówna, lecz także bardzo 
„ciężka, gdyż na ogólną iłość 530 
zawrudnionych około 400 robotni- 
ków, należących do „Pracy Pol. 
„skiej”, w czasie strajku pracowa- 


ło. 

Wysiłki władz w kierunku zii. 
kwidowania zatargu nie odniosły 
skutku, gdyż iabrykanci uchylali 
się od brania udziału w zwoływa- 
nych konferencjach. 

Ponieważ zachodziła poważna 
obawa, że nieustępliiwe stanowi. 
sko dyrekcji może wywołać roz- 
goryczenie robotników innych fa. 
bryk w Opocznie i doprowadzić 
do zaostrzenia sytuacji, Min. Opie 
ki Społ. zawiadomiło pisemnie 
Związek l fabrykantów o powoła 
niu specjalnej Komisji międzymi- 
nisterialnej w składzie przedsta- 
wicień: Min, Opieki Społ, Mia, 
Spraw Wewn. i Min. Przemysłu i 
Handlu, która to Komisja miała 
(zbadać przyczyny zatangu i wy- 
dać orzeczenie, wiążące obie stro 
"ny. 
"Va podstawie tego pisma strajk 
został zlikwidowany, 

Strajkujących, wychodzących z 
fabryki po 6 tygodniowej walce, 
powitali robotnicy innych fabryk, 
a także sympatyzujący z walczą. 
cymi obywatele Opoczna, którzy 
-wspólnie ze strajkującymi udali 
się pochodóm, liczącym około 4000 
łudzi na zgromadzenie robot. 
młicze do lokalu „Makabi“, 
gdzie referował przedstawiciel Cen 
trali, fow. Matula z Krakowa. Na 
zgromadzenie to przybyła znaczna 
część tych robotników, 


którzy w 
czasie strajku pracowali, i po skoń 


wulski i Lange za rzekomą „klę-. 


skę czerwonych“, poniesioną w ak 
cji strajkowej. Na nabożeństwo 
firma zwolniła prawie wszystkich 
robotników, płacąc za stracone 
dniówki. Po odprawionych mod- 
łach kazano im pójść do „Sokoła“ 
na zebranie, urządzone przez „Pra 
cę Polską“, na które przybyło za- 
ledwie 200 osób. Na zebraniu tym 
musiełj jednak przyznać, że wszy- 
scy strajkujący wracają do pracy 


i że członków naszego Związku 
nie wolno szykanować, ani nikt 
nie może być z pracy zwolniony 
za przynależność do Związku. 

Niechaj sobie robotnicy przypo 
mną, jak to menerzy z „Pracy Pol 
skiej' w czasie strajku wmawiali 
w pracujących, że żaden ze straj- 
kujących do pracy więcej mie 
wróci, a o istnieniu Związku kla- 
sowego na terenie fabryki Dzie. 
wulski i Lange mowy być nie mo- 
że. 

Te przepowiednie się nie ziści- 
ły, bo strajkujący do pracy po- 
wrócili, ą Związek Klasowy na te- 
renie tej fabryki stale powiększa 
swoje szeregi, 


Demonstracjebezrobotnych 


w Bydgoszczy 


Od kiiku dni wśród. bezrobot- 
nych w Bydgoszczy daje się zau. 
ważyć wrzenie, spowodowane prze 
rwaniem prac doraźnych. 

W dniu 25 b. m, kilkuset bez. 
robotnych zgromadziło się przed 
Urzędem Pośrednictwa Pracy, do 
magając się pracy i chleba, Na. 
stępnie demonstranci postanowili 
udać się do miasta. Oddział po. 
licji przy uł. Gdańskiej rozpro- 
szył bezrobotnych. 

Do późnego. wieczora bezrobołt. 
ni demonstrowali w różnych. pun 
ktach miasta, wznosząc okrzyki 


= 


„My chcemy pracy“. 

Dziwne stanowisko zajmuje 
prasa miejscowa przypisując mie- 
zadowolenie bezrobotnych z ist. 
niejącego stanu rzeczy podżega- 
niw przez „zamiejscowych agita- 
torów". Ludzi głodnych, często. 
kroć bezdomnych i źle odzianych 
nie trzeba podżegać. Najwięk. 
szym wrogiem i agitatorem jest 
tu własny żołądek. Zresztą hasłą 
„My chcemy pracy i chleba" nie 
są wywrotowe. Dać ludziom pra. 
cę, a z pewnością zginą agitato- 
rzy. 


Strajk „polski“ 


czonym zebraniu wyrazili oni ży- 


czenie przystąpienia do naszego 


Związku. 
W dniu 14 b, m. zjechała do O- 


(woj. wileńskie), 
I S-ka, wybuchł strajk okupacyj. 


poczna zapowiedziane - Komisja |9)+-— -———— — m neo 


Międzyministeriaina, która od 
wczesnych godzin rannych do pó- 
żna w nocy przestuchiwała strony 
i zebrała bardzo obfity materiał, 
obciążający fabrykantów. 

Jakkolwiek orzeczenia Komieji 
jeszcze nie mamy, to jednak sam 
fakt zjechanla wspommianej Komi 
sji do Opoczna należy uważać za 
poważne zwycięstwo strajkują- 
cych, 

Na ostatnim zebranie, na któ. 
rym referowal ttow. Matula, Grze 
cznarowski 1 Nyderek, którzy 
' przedstawił rolę endecji przed po 
wstaniem Państwa Polskiego, ja- 
ko też w Niepodległej Połsce, pa. 
nował wśród zebranych robotni- 
ków fabryki Dziewulski 1 Lange 
wrogi nastrój przeciwko „Pracy 
Polskiej", która od początku straj 


ku aż do jego zakończenia okła. |- 


mywała robotników, że „komuni. 
'$cl za żydowskie pieniądze strajk 
„ten prowadzą“. To kłamstwo 
„Pracy Polskiej" zostało zdema. 
z i robotnicy przekonali 
ę, est prawdziwym obrońc 
robotnika. cy : 


Na dowód, jaką demagogią kar 


w powstaniu 


Walka o niepodległość npada- 
jącej Rzeczypospolitej wkroczyła 
w mową fazę w tym okresie, gdy 
na widowni historycznej wystą. 
piły nowe, nieznane dotąd siły lu- 
dowe. Od Insnrekcji 1794 roku, 
na widowni historycznej wystą- 
pieniem nadało siłę i zawziętość 
walkom o oswobodzenie Warsza- 
wy, — poprzez powstanie listo- 
„padowe, gdy opuszczonych pod- 
-éhorgżych podtrzymało Stare Mia 
sto, decydujące o zwycięstwie — 
masy drobnomieszczaństwa, rze- 
mieślników, a w niedalekiej już 
przyszłości i proletariatu wielko- 
przemysłowego stają się decydn- 
jącym i niezawodnym czynnikiem 
w walce o niezawisłość narodową 
i społeczną. 

Pierwsze mane na apie- 
nie klasy koii benei Eh 
saborcom to powstanie gómików 


Robotnicy bronią się strajkiem 
przeciwko prowokacyjnemu stą. 
nowisku firmy, która na postulat 


w fabryce dykt w Połowiu (woj. wileńskie) 
W fabryce dykt w  Połowiu | zawarcia umowy i wyrównania 
firma Rozblin | stawek płac 


— odpowiedziała wy 
mówieniem pracy i grożbą zam- 
knięcia fabryki. 

Jutro zamieścimy w tej spra- 
wie szczegółową korespondencję. 


Skazanie policjantów 


za wymuszanie zeznań biciem 


Przed trybunałem sądu okrę- 
gowego w Tarnowie odhyła się roz 
prawa przeciw komendantowi po 
sterunku P. P. w Nockowej, p. 
Dębica, Edwardowi Ryndakowi, 
oraz posterunkowym, Feliksowi 
Maciejewskiemu, _ Stanisławowi 
Kubikowi i Piotrowi Gałydze, os- 


styczniowym 


Jaworzna i Wieliczki w 1846 r. 
Rzecz ciekawa i godna podkreśle. 
nia: nowi zwycięzcy pomyśleli o 
rozdania soli ubogiej ludności 
Wieliczki. Władze powstańcze do» 
ceniały rolę oddziałów robotni- 
czych i górniczych i w dekrecie 
z 22 lutego 1846 r. obiecywały o- 
tworzyć Zakłady Narodowe. 


W owym czasie, w połowie u 
biegłego stulecia, w b. Królestwie 
Polskim, które z czasem stanie się 
centrum ruchu robotniczego, na- 
razie jeszcze cicho i głucho. Pro- 
letariat słaby, rozproszony po dro- 
bniejszych warsztatach — wśród 
lepiej kwalifikowanych przewa- 
żają Niemcy, nie poczuwający się 
jeszcze do solidarności z proleta- 
riatem miejscowym. Spiski mają 
wciąż jeszcze oparcie przede 


karżonym o to: że dnia 6 listopa- 
da 1934 r., przekraczając swą wła- 
dzę, biciem wymuszali przyznanie 
się podejrzanych o rozbój braci 
Ciosków, Wilków i Jaworka, 


W wyniku rozprawy trybunał 
wydał wyrok, skazujący osk. post. 
Ryndaka na 20 miesięcy więzie- 
nia, a na podstawie amnestii na 
10 miesięcy, co z kolei zmniej- 
szono do 6 miesięcy bezwzględ- 
nego więzienia, post. Maciejew- 
skiego na 8 miesięcy, zmiżonych 
na podstawie amnestii na 4 mie- 
siące z zawieszeniem wykonania 


po 6 miesięcy więzienia, umorzo- 
nych na mocy amnestii, 


szybki roawój przemysłu spowo- 
dował wzrost ilościowy proleta- 
riam wskutek przypływu do miast 
deklasującej się szlachty i chło- 
pów. Kadry robotnicze powiększa 
ły się również przez proletaryza- 
cję rzemieślników. Niebawem wy 
stąpiły wszystki” „dobrodziej: 
stwa“ gospodarki kapitalistycznej. 
Kryzys ekonomiczny lat sześćdzie. 
siątych był bodźcem do pierw- 
szych poważniejszych wystąpień 
robotników Warszawy i Łodzi. 
Ciężkie położenie proletariatu 
polskiego, 14—16 godzinny dzień 
roboczy, ucisk narodowy brak 
wszelkich swobód — wszystkie te 
warunki pchały klasę robotniczą 
do coraz śmielszych i agresywniej 
szych poruszeń. 

Władze rosyjskie bardzo szyb- 
ko uświadomiły sobie niebezpie- 
czeństwo wy:tąpień robotniczych 
i postanawiają przede wszystkim 
zaradzić szerzącemu się w War- 
szawie bezrobociu. Ale porusze- 
nia, spowodowane przyczynami e- 
konomicznymi, nabierają odrazu 


wszystkim wśród rzemieślników. | charakteru polityczno - narodowe. 
Dopiero w latach pięćdziesiątych | go. 


Str. 5 


kary, zaś post. Kubika i Gałyge | 


Liytięgtwa klasowego Związku metan: ców 
w fabryce „Kabe!” w Krakowie 


Niedawno odbyły się wybory |niósł walne zwycięstwe, otrzymu- 
delegatów fabrycznych w fabryce |jąc zgórą 600 głosów — podczas 


„Kabel“ w Płaszowie obok Kra. |gdy protegowani 


kowa. 


dyrekcji zale- 
dwie 90, Wynik wyborów zakoń- 


Do wyborów stanęły dwie Hsty: |czony druzgocącą klęska rozbija- 


klasowego Związku 


metalowców |czy, Śwładczy dobitnie o uświa- 


i lista, popierana przez dyrekcję |domieniu klasowym _ robotników 


fabryki. Klasawy Związek 


od- i o ich solidarności. 


Burza magnetyczna 


Towarzyszyła zorzy biegunowej 


Wspaniałewu zjawisku zorzy 
biegunowej towarzyszyła silna bu 
rza magnotyczna. _ z: 

Według krzywych,  zanotowa- 
nych przez magnetografy w Obser 
watorium CGeofizycznym w Świ- 
drze, bnrza zaczęła się © godz. 13 


TRAGEDIĄ 
PARY NARZECZEŃSKIEJ. 


We wsi Soboliszki, w gminie 
kołtynarskiej. województwo wi. 
leńskie, 19-letnia Wiktoria Wie- 
liczkówna, po kłótni z marze- 
czonym Adamem Urbanowiczem, 
chwyciła siekierę i uderzyła go 
kilkskrotmie w głcwę. Rannego 
Urbanowicza przewieziono w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 


Wieliczkówna po dokonaniu 
zamachu na narzeczonego, popeł- 
niła zamach samobójczy, podci- 
nając sobie gardło nożem. 

Przewieziono ją w stanie cięż- 
kim do tego samego szpitala. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. . 

W Żyrardowie na ul. Mireckie- 
go zabity został wystrzałem z re- 
wolweru mieszkaniec Żyrardowa, 
Henryk Gordek. Zabójstwa do* 
konano, gdy Gordek wychodził z 
kawiarni. : 

Policja aresztowała dwie oso- 
by. podejrzane o dokonanie zbro- 

1 


Dodone w toku, 


ZAMORDOWAŁ 
PRZYJACIÓŁKĘ I KOLEGĘ. 


W Toruniu. w lasku przy ul. 
Fałata, znaleziono zwłoki kobie- 
ty z przeciętym gardłem. Zawia- 
domione władze bezpieczeństwa 
wszczęły śledztwo. Ustalono, że 
ma się tu do czynienia ze zbr» 
dnią. Zamordowana została 17-1. 
córka robotmiks Zof'a Grcedzka, 
zamieszkała u rodziców przy ul. 
Koszarowej 5. Gdy wywiadowcy 


25 stycznia i zaczęła się uspokajać 
o godz. 4 — 26 stycznia. 


Maksima , mtensywności_ burzy | | 


przypadły ma godziny: około 21 
123 — 25 stycznia i między 1—2 
26 stycznia, to jest w godzinach, 
kiedy zjawisko zerzy było naj- 


świetniejsze. 


Wiadomości 


z <ałei 
Polski 


udali się do wspomnianego do- 
mu, zastali na dziedzińcu leżące 
go we krwi 20-1. Zygmunta Staw- 
skiego, który dawał słabe znaki 
życia, Po „rzewiezieniu do szpi- 
tala Stawski zmarł. 


Dochodzenia ustaliły, że mor- 
derstwa dopuścH się 20-letni Teo- 
dor Zieliński, syn gospodarza 2 
Rupinkowa pod Toruniem. Zie- 
liński przybył do Grodzkiej w to- 
warzystwie swego kolegi Staw- 
skiego i wszyscy troje urządzili 
sobie libację.. W pewnej chwili 
Zieliński wyszedł z Grodzką na 
spacer. Gdy znaleźli się w lesie, 
Grodzka poczęła mu rohić wy- 
mówki, że się nie chce z nią oże- 
mié, słysząc to Zieliński, dobył 
noża i jednym ciosem pozbawił 
ją życia. Porzmciwszy zwioki w 
lesie, wrócił do swęgo przyjacie- 
la, Gdy. pijany Staniki nie chciał 
z nim wyjść i opierał się, Zieliń- 
ski kołkiem nderzył go w głowę. 
tak, że ten ciężko raniony, zwa 
lit się na ziemię, 


Dopuściwszy się dwuch  zbro- 
dni, Zieliński wsiadł na rower 1 
odjechał do swojej wioski, gdzie 
się ukrył: Ujęto go i odprowadzo 
no do więzienia. 
ARESZTOWANIE BANDYTÓW 


Policja ujęła bandytów: Ma 
riana Oflińskiego i Wacława Li 
pińskiego z żoną Stanisławą, któ, 
rzy na czele szajki napadali ne 
kupców na szosie Radzymin-Wy 
szków. Inni wspólniey zdoła. 
ajść policji. 


nistracji 


Prosimy wszystkich prenumeratorów o nie- 
zwłoczne wpłacenie zaległości. 

Od 1 lutego r.b. wstrzymamy wysyłkę pisma 
jzalegającym w opłatach. 

Biankiety nadawcze P.K.O. załączamy. 


e TEISENE "amy: e e WMO Soki, DAK 


Klasa robotnicza 


Robotnicy warszawscy stanowią 
trzon wszystkich manifestacji po- 
litycznych, poczynając od zgroma- 
dzenia na Starym Mieście w rocz- 
nice bitwy Grochowskiej, 25 lu- 
tego 1861 r. Dwa dni później, po4. 
czas pierwszego starcia z policją 
rosyjską i wojskiem, wśród pię- 
ciu poległych znajdował się ro- 
botnik metalowy, Karol Brandel. 
Obie te manifestacje zgromadzi- 
ły przeszło 40 tys ludzi, a rzecz 
charakterystyczna — pierwsza 2 
mich miała na celu m. in. wywar- 
cie nacisku na Towarzystwo Rol- 
nicze, które debatowało nad spra- 
wą włościańska. Pa krótkiej prze- 
rwie manifestacje wzmęgły się 
wiosną z nową siłą. Jednocześnie 
na wsi chłopi masowo zaprzesta- 
wali odrabiania pańszczyzny. 

Dnia 8 kwietnia olbrzymie ma 
sy ludu zaczęły ściągać pod Za- 
mek. Doszło do strasznej masakry, 
w której padło wraz z rannymi 
108 osób. Dyrektor Komieji Rzą- 
dowej Sprawiedliwości, Giece- 
wiez, podkreśla, że wśród zabitych 
i rannych przeważają robotnicy. 
Nastąpił okres manifestacyj koś 


cielnych. Biorą w nich udzizł rze* 
mieśłnicy i robotnicy całymi fa- 
brykami. Wśród plakatów i-o- 
dezw tego czasu widzimy i wyda- 
wnictwa podpisywane przez ro- 
botników fabryki narzędzi rolni- 
czych Zamoyskiego, Frageta, Za- 
kładów mechanicznych Kolei 
Warszawsko . Wiedeńskiej, młyna 
parowego na Lesznie i innych. 

Organizacja powstańcza zapu- 
szczała coraz głębsze korzenie 
zwłaszcza wśród robotników war- 
szawskich, gdzie agitację prowa- 
dzili członkowie emigracyjnych 
organizacyj socjalistycznych, jak 
np. wybitny agent Centralnego 
Narodowego Komitetu, sekretarz 
t zw. „Ludu Polskiego* w Lon- 
dynie — Henryk Abicht. Wedle 
jego zeznań w śledztwie powstań- 
cza organizacja warszawska skła- 
dała się w 80 proc. z rzemieślni- 
ków i robotników. Podobnie pi- 
sał w swych zapiskach więzien. 
nych b. członek Ceimtralnego No- 
rodowego Komitetu, Oskar Awej- 
de. 

(Dok. nast.). 


Skuteczne w działaniu 


są zazwyczaj czyste leki 
naturalne. Norweski Tran 
Leczniczy, jako wyciąg 
z wątroby wątłuszy stano- 
wi naturalny lek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jesi 
on w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
ji smaku i dlatego też 
jłatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
TRAN 
LECZNICZY 


słruny na ealym świecie. 


Kącik radiowy 


DZIŚ; 28 stycznia — PIĄTEK 


11.15 „Wspomnienie z Maripozy* 
słuchowisko dla szkół. 

16.15 Koncert rozrywkowy, |. 

19.00 „Pocieszne wykwintnisie” slu 
chowisko Moliera. 

20,00 Kencert Symf. z Filhattz. 
Warsz. Dyrygent Mikołaj van'der 
Pals, Soliści: Wiktor Bregy — tenor, 
Schura Czerkąssky — fortepian, 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 28 stycznia 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muz, z płyt, 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. z piyt. 8.00 Aud. 
dla szkół, 11.15 „Wspomnienia ż Ma 


ripozy' — słuchow. pg. Sieńkiewicza. 


1140 Ravel: Suita (płyty). 12.00 Hej 
nat, 12.03 And. połudn. 15,30 Wiad. 
gospod. 15,45 Aud. dla dzieci, 16.00 
Rozmowa z chorymi, 16.156 Ork, man- 
dolin 16.50 Pog. akt. 17.60 Dzi «ko 
źle kochane — , 17.15 Kwartet 
17.50 Przegląd wy- 
Kom, śni 


19.00 „Pocieszne wy. 
media Moliera, 19.35 Muza, tan. (pły- 
ty). 19.50 Fog, akt. 20.00 Konc. symf. 
yk. Ork. Filharm. Warsz. pod-dyr. 
Mikołaja va nder Pals'a, Schura „Czer 
kasky (fortep.] i Wiktor Bregy (te- 
nor). W przerwie ok 21.00 Dziennik, 
22.50 Ost, dziennik, pas 
WARSZAWA M: 18.00 Koncert roz 
rywkowy -(płyty). 14.00 Parę informa 
cyj. 14.05 Pro *_1410. Sońaty 
fortep, Beethovena, Wyk. Artur 
Schnabel. 15.00 Reportaż. 15.15 Wiad. 
sportowe, 15.20 Zespół H, Kowalskie. 
go. 18.00 Soliści: Iza Rola — śpiew 
i Jadwiga Draże — skrzypce. 18.50 
Muz. lekka (płyty). 19.55 Życie kul- 
turalne "stolicy. ' 22.00 „O” bie 
przekładów“ — szkic literacki, 22.15 
Piosenki w wyk, J. Czaplickiego — 
płyty. 22.80 Muz, tan. z danc. i z płyt. 
KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 * Dzien 
nik. Trio Pol. R, Bajki Adama Miex'e 
wieża. Białowieska Puszcza pog. 
Muzyka symf. Moniuszki i Karłow:- 
cza (płyty). 
SOBOTA, 29 stycznia 


WARSZAWA I: 6:15 Pieśń, 


— 


6.21 


Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.0 
Aud. dla szkół. 1115 Śpiewajmy pio. 
senki, 11.40 Płyty. 12.00 ejnał. 


1650 Vog. 
17.00 „Świat w oczach sziachcica z 
epoki saskej — felieton 17.15 Soli- 
ści: Sofija Davidova (śpiew) i Ilija 
Slatin (fortepianj. 17.50 Nasz pro- 
gram, 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Pog. społ. 18.156 Płyty. 18.80) Pro- 
gram, 18.35 Aud. dla wsi, 19.10 Aud 
dla Polaków za gramicą 19:50 "Pog. 
akt. 20.00 Koncert rozrywkowy (2 
Poznan:aj. 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Wieczormica taneczna, W 
przerwie ok, 22,50 Ost, dziennik. 

WARSZAWA Ii: 13.06 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14.00 Parę in- 
formacji, 14.05 Program, 14.10 Sza- 
lapin śpiewa (płyty). 15.00 Pog. akt. 
15.10 Wiad. sportowe, 15.15 Zespół J. 
Stena, 18.00 Soliści: Eug., Zarzycka 
(śpiew) i M. Szaleski (altówka). 15.50 
Muz, lekka (płyty). 19.55 Życie kul- 
turalne stolicy, y 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien- 
nik, Pamiętniki emigrantów — pog: 
Polska muz. tan. Święta na polskim 
tronie — felieton. H. Korff + Kawe- 
cka (śpiew) i J. Bereżyński (forte- 
pian), Kuligiem za granicę — we- 
soła audycja. Zespół Rachonia, 


> Ut LEMA SK 4 


Lecznice. 
zZle«toralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 


DR. MAKSYMILIAN MELOCH. | Od 9 z. do 9 wiecz. Niedzteie do 1 0A 


ww Str. 6 


al 


ODPARCIE POWSTAŃCÓW | 

Havas donosi z Barcelony, że 
wojska rządowe, zajmujące od 
dwoch dni stanowiska na wzgó- 
rząch La Hoya odparły uderzenie 
powstańców na pónocny wschód 
va Teruel, Wojską rządowe = 


czyły do doliny Jiloga, kiórą ucho 
dzi za najbardziej urodzajne miej- 
ute Hiszpanii. s”, 

Jeżnocześnie wojska rządowe 
posuwają się w kierunku Okręgu 
kcpziniaaega Ojos Negros. Wzgó 
rzą La Hoya i 1067 dominują nau 
caiyma odcinkiem Singra. 

NAPAD NA URZĘDNIKA 
AMBASADY. - — i 

Jeden z użsodkow © nankiaskiej 
ambvasady Sianów Zjednoczonych 
"Aallison, został napadnięty przez 
wariewiiika japońskiego. Wiadze 
japońskie ziożyły uboiewanie i u- 
siiują incydent ten załatwić bez 
nadawania mu rozg:0Su. 

KOLEKTYWY W HISZPANI 

W majątkach, należących do 
sympatyków gen. Franco, utwo. | 
rżeno 55 koiektywów roinych. W 
kolektywach tych pracuje 1812] 
chiopów. Powstały one m. in. w! 
majątkach znanych magnatów hisz 
patskich, jak hr. Romanonez, mar 
kiz Santillana i in. } 

ŚREM POD WODA 

'"Sytutucja powodziona w Śremie j 
jest nadal bardzo groźna, Znacz- 
ra część miasta zuajduje się god 
woda: "Od granicy powiatu jaro- 
cińskiego woda zulaia cały ogrom 
uy pas sześcickiiometrowy po le- 
wym brzegu Warty. W samym 
śresnie komunikacja odbywa się 
na iodziach. Istnieje obawa wdar 
cia się wody do stacji transforma- 
torów miejskich, Wówczas miasto 
Śrem i okolica pozbawione byly- 
by światła. 

PROTEST CHŁOPÓW 
RUMUŃSKICH 

Prezes rumuńskiej partii naro- 
dowo . chicpskiej Manit zaskar- 
żył do Sądu najwyższego legal. 
ność” röžwiážánńia  parlameńtu 
przed jego zebraniem Się, rozpi- 
sanie nowych wyborów oraz zmia 
nę ordynacji wyborczej drogą de 
kretu, Maniu twierdzi, że wspo- 
„mniane akty naruszają postano- 
wienia. konstytucji. 

NA WZÓR HIFLERA 

Rada -bukareszteńska izby ad- 
wokackiej zawiesiła w prawach 
wszystkich adwokatów Żydów, za | 
rejestrowanych po pierwszym gru | 
diia 1918 r. i podlegających posta | 
uowieniom dekretu o rewizji oby 
wątelstwa. 

„NIELEGALNE* ENCYKLO. 

f PEDIE 

We wszystkich księgarniach Mo 
skwy zarządzofo polityczną kon- 
trolę wszelkich dotychczasowych 
wydawnictw. 

Zarządzenie to spowodował 
fakt, iż książki z lat poprzednich, 
gloryfikują wiel rozstrzelanych 
dygnitarzy. M. in. encyklopedie 
sowieckie: „Wielka“ į „Mala“ — 
zawierają pochlebne życiorysy Tu 
chaczewskiego, Piatakowa i Bu. 
charina, a tawet dość obiektywną 
charakterystykę Trockiego, Zino- 
wiewa i Kamieniewa. | 


j 


Á 


Grand-Kino 


Początek o 4 pp. 
Uwaga! Ostatnie dwa akty filmu 


w kolorach naturalnych 
Dziś i dni następnych! 
Anna Neagle 
i Adolf Woklbriick 
w filmie 

m Di | 
Króla w 
w iktor, a 


(ROMANS KRÓLEWSKI) 


iwne 


Ł 


ODZIANIN 


seteniaj przemysłowcy Kotonowi prowokują strajk 


Napiętnowana zdrada „Pracy Polskiej" 


Na dzień wczorajszy została wy 
zmaczona przez Okręgowego In- 
spektora Pracy inż. Wyrzykow- 
skiego konferencja w sprawie za- 
warcia nowej umowy zbiorowej 
w przemyśle  pończoszniczym- 
kotonowym. X 

Przemysłowcy na konferencję 
nie przybyli, nadsyłając pismo, 
iż żądania, wystawione przez ro- 
botników nie nadają się w ogóle 
do dyskusji. 

Jako pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel związku klasowe- 
go, tow. Wacław Jurczak, piętnu- 
jąc ostro prowokacyjne, stanowi 
sko, zajęte przez przemysłowców. 

Robotnicy kotonowi zdołają 
wyciągnąć odpowiednie konsek- 
wencje z oświadczenia przedsię- 
biorców, którzy poniosą całkowi- 
tą odpowiedzialność za wywoła- 
nie walki strajkcwej. 

Przedstawiciel Z. P.Z . Z. przy” 
łączył się do oświadczenia tow. 
Jurczaka. 

Na konferencję przybyli, za- 
pewne w zastępstwie nieobecnych 
fabrykantów, ich wierni pachoł- 
kowie, zaprzysiężeni zdrajcy i 
sprzedawczyki z „Pracy Polskiej“. 

Przed udzieleniem głosu przez 
Inspektora Precy przedstawicie- 
lowi „Pracy Polskiej zabrał głos 
tow. Jurczak, składając oświad- 
czenie, iż związki zawodowe, bio- 
rące udział w komisji między- 
związkowej, która prowadzi ak- 
cję nie wezmą udziału we wspól- 
nej konferencji z przedstawicie- 
lami „Pracy Polskiej“, Nie re- 
prezentują oni nikogo, prócz kil- 
ku zdrajców, jak Szczepański, 
Jabłoński i Grzybowski, którzy 
rozbili akcję strajkową robotni- 
ków firmy Hau. Współpracują 
oni na terenie fabryki z admini- 
stracją, ułatwiając jej stosowanie 
niebywałego wyzysku. Należności 
firmy Hau Mczególnym rohot- 
nikom sięgają tysięcy złotych. 

„Praca Polska“, panosząca wi- 
nę i odpowiedzialność za ten 


okrutny wyzysk w tej fabryce, w 


której udało się jej złamać akcję 
robotników, nie może być do- 
puszczona do udziału w ogółnej 
akeji pończoszników, reprezentu: 
ją oni bowiem interesy swych 
faktycznych mocodawców - fa- 
brykantów. 


Jeden z delegatów Z. P. Z. Z. | kiego zaskoczyło delegację związ- 


wziął w obronę „Pracę Polską”, 
natomiast oficjalny przedstawi- 
ciel Z. P. Z. Z. p. Grabowiecki 
oświadczył, iż oficjalne stanowi. 


sko związku zakomunikuje listow 


nie. 


Oświadczenie p. Grabowiec- 


CENTRALNY ZWIAZEK ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU .BODOWLANE- 
GO I DRZEWNEGO, ODDZIAŁ II ŁÓDŹ, WYSOKA 45 
zapraszą wszystkich członków i symipatyków ną, 


Zabawę Taneczną 
która odbędzie się w dn'u 29 Stycznia 1938 roku w lskału Stow, Gimn 
„Siła“ przy ul. Głównej Nr. 17: 

Początek zabawy o godz. 21-ej; — Bufet smaczny i tani. 


Doborowa orkiestra. — Atrakcje i wiele niespodzianek, 


SAAIE ENE BZDETY TE 
SEKRETARZ UBEZ+IECZALNI 
DEFRAUDANTEM 
W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi zasiadł 41-letni — 
Franciszek Szczepaniak, b. sekre- 
tarz Il obwodu Ubezpieczalni Spo 

łecznej w Łodzi. 

Szczepaniak przywłaszczył so- 
bie 500 zł. za sprzedane znaczki 
oraz sumę 272 zł., którą winien 
był zapiacić lekarzom. 

Sąd skazał Szczepaniaka na 1 
rgk więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary na 5 lat. 


EPILEPTYKA UZNALI ZA 
ZUPEŁNIE ZDROWEGO 


Dnia 3 lipca 1937 r. na punkt 
tekarski Ubezpieczalni" Społecznej 
przy ul. Drukarskiej 7, przyszedł 
ubezpieczony Zygmunt Szymański, 
z zawodu ślusarz, dla zasięgnię. 
cia porady lekarskiej. Z uwagi na 
to, że w dniu zgłosi:o się za dużo 
chorych, pielęgniarka Alicja Ry- 
merówna nie wydała Szymańskie 
mu nitmerka, Szymański zaczął 
wówczas głośno narzekać na sto- 
sunki w Ubezpieczalni, a pielęg. 
niarkę obraził, wreszcie urządził 


Za niechlujny stan domów 
ukarano kamieniczników 


Jak jnż don: liśmy, w Łodzi odby: | stanu sanitarnego posesji. 


wa się od paru dni surowa kontrola 
BEER TATY POEENZOZTOANEZ TR 


Mięso wieprzowe i mąka, 
najdroższe w łodzi 


Wydział Statystyczny ogłosił 
niezmiernie interesujące dane, 
dotyczące kształtowania się een 
różnych poszczególnych artyku: 
łów spożywczych w różnych mia- 
stach Polski. Jak wynika z tego 
zestawienia, w Łodzi najdroższe 
są maka -pszenna, która kosztuje 
56 groszy za kilogram oraz mię- 
so wieprzowe, które kosztuje w 
detalicznej sprzedaży 1 zł. 57 gr. 


L. BERMAN 


spegjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksuainych 
Telefon 


Cegielniana 15 iso 
przyjmuje od 8-11 i od 4—8 w. 
W niedziele i święta od 9— 1 po Fot. 
 OOROZEZETE a JOE TŻ 2 AD ADÓTZE REG 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg n'eogran:czony na wydoby- 
cie i przewiezienie 6.000 m.3 żwiru. 

Warunki przetargu oraz szczegó. 
łowe informacje otrzymać można w 
referącie gospodarczym Oddz.ału Dro 
gowego, Plac Wolności Nr, 14, po- 
kój Nr. 34, w godzinach od 10 do 
iż.ej codziennie, 

Termin składania ofert upływa 
nia 10 lutego 1938 roku o godz. 12. 

Zarząd Miejski w Łedzi 


Przeprowa 
dzana jest kontrola sanitarna podwórz 
klatek schodowych, strychów, piwnic, 
i wszelkich innych ubikacyj podwórzo- 
wych. W wyniku ostatniej kontroli spo- 
rządzono kilkanaście protokułów wła: 
ścicielom domów. gdzie stwierdzono 
stan niechlujny. sprzeczny z obowiązu- 
jącymi przepisami. Wszyżey skazani zor 
stali doraźnymi grzywnami w wysoko- 
ści od 19 do 50 złotych, 


wielką awanturę i pielęgniarkę u- 
derzył. 

Szymańskiego  pociągnięto. do 
odpowiedzialności karnej i wczo- 
raj zasiadł na ławie oskarżonych 
w „Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Obrońca oskarżonego dowodził, 
że Szymański jest chory, miewa 
ataki epilepsji i z tych powodów 
zwolniony został z wojska, wnosi 
więc o zbadanie „Szymańskiego 
przez lekarzy. Sąd wniosek obroń 
cy uwzględnił, jednakże lekarze 
dr. Dzierżyński i dr. Hurwicz po 
zbadaniu Szymańskiego, orzekli, 
że jest on zdrów. i 

Sąd opierając się na orzeczeniu 
lekarzy, skazał Szymańskiego na 
6 mies. więzienia. 

Po opuszczeniu sali, Szymański 
schodząc po schodach w gmachu 
sądowym, dostał nagle ataku epi 
leptycznego i zwalił się, uderza- 
jąc silnie głową o ""mienne stop 
nie, tak że stracił przytomność. 

Z SĄDU STAROŚCIŃSKIEGO 

Icek Weintraub, Właściciel fa. 
bryki przy ul. Nowomiejskiej 6, zo 
stał pociągnięty do odpowiedzia! 
uości karnej za złośliwe zatrzymy 
wanie wypłaty zarobków  robot- 
niczych. 

Po rozpoznaniu sprawy, Sąd 
starościński skazał  Weintrauba 
na 200 zł. grzywny z zamianą na 
areszt. 

$k 


* 
Felicja Mannheimer i Zofia Hu- 


ku klesowego, bowiem tow. Jur- 
czak uzgodnił z nim stanowiske 
w sprawie „Pracy Polskiej” Nale- 
ży zaźnaczyć, że Z. P. Z. Z. pro- 
wadzi akcję ogólną wspólnie ze 
związkiem klasowym i swą soli. 
darność z postulatami klasow. 
ców zadeklarował na wspólnym 
zebraniu w obecności tysiąca ro- 
betników. 


W związku z sytuacją, która 
wytworzyła się po uchyleniu się 
przemysłowców do pertraktacji. 


zarząd związku klasowego zwo: 


łuje na środę dn. 2 lutego b. r. 
o g: 9.30 rano w sali Domu Związ 
ków ogólne zebranie członków. 


obliczu Temidy 


pert, właścicielki restauracji przy 
ul. Lipowej 23, pociągnięte zosta 
ły, do odpowiedzialności karnej, 
za niepobieranie na rzecz Fundu. 
szu Pracy opłat od gości, tak zwa 
nego popularnie podatku „od sie 
dzenia". 

Obie tłumaczyły się, że goście 
odmawiali płacenia tego podatku, 
w razie zaś stanowczego żądania 
klienci opuszczali lokal, 

Sąd starościński za te wykro- 
czenie skazał obie właścicielki re 
stauracji no 100 zł. grzywny. 


W wirze wielkiego miasta 


CELEM USTALENIA, które z kc 
biet, uprawiających nierząd nie sto. 
sują się do przepisów sa” '*armo-oby- 
ezajowych, zarzadzono w dniu wczo- 
rajszym obławę policyjną na uli- 
cach: Pabianickiej, Rzgowskiej i nad 
Jasienią. 

Zatrzymano około 30 kobiet, z któ 
rych część, niestosującą się do prze- 
pisów, osadzono w areszcie, 


W MIESZKANIU SWYM, przy 
ul. Andrzeja 48, 41-letni Andrzej 
Kustosik, tępym narzędziem pobił 
ciężko swą kochankę, 55-letnią Wła: 
dysławę Litmańska, którą pogotowie 
przewiozło do szpitala w  Radogo- 
szczu. Kustosik tłumaczył swój czyn 
tym, że kilka dni temu  kochanze 
chciała go otruć. 

Kustosika osadzone w areszcie. 


15.000 Zł. 


padło w szczęśliwej kolektsrze 
F. BRAJTSZTAJNA 


PIOTRKOWSKA 

na następujące Nr. Nr.: 19201, 
95929, 

LOSY DO I KLASY 


14 TEL. 14247 

19211. 59701, 63164, 63180, 63589, 
188361. 

JUŻ DO NABYCIA 


PEPE EOT OA ZIE DRE TWORZA ZZ ZIE ZOZ OZ POT TE TO STO RODZ TZPW E ER ŻE AERD 04 


ud 


Następny pro 


Dziś i dni następnych 
ł. Skamienizły las 
w rolach głównych: Leslie Howard i Beite Davis 


„ Grzesznik mimo woli 


najweselsza komedia. Bomba śmiechu W roli giównej Joe Brown 
| ram: „CZARNY KORSARZ* 


w roli głównej: Ciro Verratti następca Douglasa Fairbanksa 


kino-teatr 


URANIA 


(enieiniana Kr. 2 


Ceny miejsc od £4 gr. 


toczątek w dnie powszednie o godz. 4- 


„„Jej złoty głos czarował tłumy — gdy serce por- 
"wał ktoś nieznany, niezapomniany.. 


Najpiękarejsza para Jeanatła Mat Donald I Nalson Eddy 
w najpiękniejszym iilmie sezonu p.t. 


| Gdykwitną bzy 


ej po pola w sobotę niedzielę i świeta o godz, ll-ej w poł, 


Po rez pierwszy w Łogzi 


Piękna kolorówka, cud techaik 


Białe psiaczki 


KINO 


„TON“ 


pOSERNILA 16 
Tel, 149-72: 


Muzyka 


Przecudowna epopea miłości, tęsknoty i poświęcenia oparta na motywach 


powieści Murgera 


©. PICCI I Reż: 


I Petersburg 


CZAR CYGANERII 


MARTA EGGERTH oraz król tenorów, chluba Polski JAN KIEPURA 
POCZĄTEK codziennie O GODZ. fxj W NIEDZIELĘ i święta O GODZ. 12-ej 


= rzy | sp 


mia! swoją „„DAMĘ 


4 
PIATEK, 28 styczna 1938 r, 

6.15 Pieśń, 6.20 Gimnastyka, 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. „Wspomnienią z Maripozy”* — 
słuchowisko. 14.40 Maurycy Ravel — 
La tombeau de Couperin — suita 
(plyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 14.00 Wiązanki 
popularnych melodii (płyty). 15.00 
Życie artystyczne. 15.10 Jazz symfo. 
niczny (płyty), 15.27 Łódzkie wiaqo- 
mości giełdowe. 1530 Wiadomości 
gospcdarcze. 15.45 „Lwicą Uanga* 
audycja dla dzieci. 16.00 Rozmowa z 
chorymi. 16.15 Włoskie utwory man- 
dolinowe. 16.50 Pogadznka uktualna. 
17.00 „Dziecko źle kochane“ — poga- 
danka, 17.15 Ildebrando Piżzetti — 
Kwartet D-dur (1 wykonanie). 17.20 
Przegiąd wydawnictw, 18.00 Komuni 
kat śniegowy z Krakowa i Wiadomo 
ści sportowe. 18.10 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.15 Koncert w wyko. 
nania chóru. 18.40 „Sezon letni w 
styczniu”, 18.55 Odczytanie progra- 
mu, 19,00 Teatr Wyobraźni —, „Po- 
cieszne wykwintnisie* — komedia, 
1930 Muzyka taneczna (płyty). 
19.50 Pogadenką aktualna, 20.00 Kon 
cert symfoniczny ż Filharmonii War. 
Sząwskiej. W przerwie około 21.00 
Dziennik wieczorny i Pogadanka 
aktualna. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.00. Muzyka 
taneczną i mosenki (płyty) 


W TEATRACH 


TEATR POLSKĄ. 
Dzis a godz. 8 w. „Gałązka rozmary+ 
nn“, 
TEATR KAMERALNY, -7 
Dziś o godz, 4 popeł. „Świerszcz za 
kominem“; o g 830 w. „Ghipi Ja 
kub“. > 
TEATR POPULARNY... 
Dziś o godz. 8.15 w. „Kołysanka*, 
TEATR NA WIDZEWIE. 
Dziś o g 8 w. „Powrót mamy“ 


Nocne dyżury aptek 


Noey dwisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska. Zgierska 63, Groszkowski, 
11 listopada 15, Karlin, Piłsudskiego 
54, Rembieliński. Andrzeja 28, Cha- 
dzyńska, Piotrkowska 165, Miller, Piotr 
kowska 46, Antoniewicz, Pabianicka 56, 
Unieszowski, Dąbrowska 24a, 


SPORT 


PORANEK RKS, TUR—CHOJNY. - 

W przeciwstawieniu do klubów mie- 
szcządskieh, dla których okres zimy 
jest okresem bezczynności, kluby ro- 
botmicze czas ten wykorzystują na in- 
iensywniejszą pratę nad podniesieniem 
kultury | uświadomienia swych człon: 

ków. 1 w. 

Ciexawyra i na wysokim poziomie 
| stojącym będzie „Poranek sceny, tańca 
li chórm robotniczego“, mający się od- 

być 6 lutego o god . 10 w sali Geyera 

przy ul. Piotrkowskiej 195, 

Organizatorzy R. K. S. TUR.—Choj- 
ny zapowiadają bogaty program, na 
który złożą się następujące utwory: 

„Proletariat“ —wyjątek ze sztuki Bro» 
| niewskiego. i 
| „Ballada o Placu Teatralnym", inste. 
nizucja również Broniewskiego. 

„Co czytać*, — skecz Z, Salekieto, 
oraz 

„Cukier krzepi“ i „Żniwa* Szymań- 
skiego. 

Chór przygotowuje bojowe pieśni ro- 
botnicze. 

Wreszcie plastyka wystąpi s insceni- 
zacjami tanecznymi: „Śląsk śpiewa* i 
„Na barykady”, | 
| Urozmaicony program czyni pora- 
nek widowiskiem bardzo interesują: 
| cym. Niskie ceny wstępu. bo już od 30 
pgr umożliwiają obejrzenie przedstą- 
| wienia nawet najbiedniejszym. k 
| Przz”sprzedaż biletów odbywa się w 
| dzielnicach PPS., klasowych związka-h 
zawodowych i wszystkiek robotniczych 
| klubach sportowych. 


l 0 ZAPOBIEGANIE WYPADKOM 
NA BOISKACH. 
UWAGA, SANITARIUSZE! 

Wydział Sanitarny ŁRSKO jest ini 
cjatorem wprowadzenia w Łodzi insty- 
lucji sanitariuszy sportowych, których 
potrzebę stwierdziło ostatnie Walne 
Zebranie ŁOZPN, przyjmując uchwałę, 
iż każdy klub łódzki musi posiadać co- 
najmniej dwóch wykwalifikowanych sa» 
|nitariuszy, którzy będą dyżyrowali * na 
meczach piłkarskicź. 

Dążeniem wydziaiu Sanitarnego jest, 
by podobną uchwałę przyjęły i inne“ 
związki sportowe, jak bokserski, lekko- 
atletyczny. gier sportowych i pozostałe 

Omówienie tych i innych kwestyj be- 


a 


1 


GEZA BOLYARY w rol. gł. czarująca królowa wiru dzie przedmiciem zebrania wszystkich 


sanitarinszy rob: tniczych w dniu 5 lu- 
tego o gedz. 19-ej w lokalu ŁRSKO. ul. 


; południowa '28. 


W. 


AMEL O WA 


Przedziwne kłamstwo Niny Petrowny 


To wielka miir w życiu kob'elv. za którą szale! meżczyżni całedo świata, 
Najbliższy przebój kina „FPRZEDWIOSNIE” 


udbito w drukarni „kKoboimka”, Warszawa, Warecka 7. 


p 
CEB 


| zania NINA PETROWNA 
_.Nalbiiższy przebój kino „*RZEDWIOZNIE” 


- 


1 


